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JAN kniaź z Kozielska PUZYNA,
z miłosierdzia Bożego i łaski św. Stolicy Apostolskiej 

KSIĄŻĘ BISKUP KRAKOWSKI.

Wiernym dyecezyi Naszej pozdrowienie 
i błogosławieństwo w Panu!

Katedra na Wawelu wśród kościołów dawnej 
Polski wyjątkowe zajmuje miejsce. Bo gdy zwa­
żymy czas erekcyi, należy do najdawniejszych. 
Gdy zważymy miasto, w którem ufundowana, jest 
ono wśród innych najbardziej królewskie. A gdy 
patrzymy na mory jej i skarby, jakie zawiera, 
ważniejszej i bogatszej nie znajdziemy. Ale naj­
wyższym tytułem jej sławy i znaczenia jest, że 
ten dom Boży, w którym od naj pierwszych brza­
sków chrześciaństwa na polskiej ziemi rozbrzmie­
wała chwała Boża, mieści także we wnętrza swo- 
jem święty grób wielkiego biskupa Stanisława, 
z którym dalszy rozkwit polskiego Kościoła 
i  Polski całej w dziwny, a cudowny sposób są 
związane.

Bo wiadomą jest rzeczą, że gdy po wprowa­
dzeniu chrześciaństwa do Polski przez króla Mie­
czysława i po rządach pobożnych syna jego 
Chrobrego, za następców ich pogaństwo i swa­
wola znowu głowę podniosły, jakby na dowód, 
że prawda Boża nie dość jeszcze potężnie i głę­
boko owładnęła dusze i że trzeba było większej 
ofiary samegoż narodu, aby łaska wiary, darmo 
mu dana, przeistoczyła go w naród prawdziwie 
Boży i stała mu się cnotą i zasługą, wtedy ofiarę 
tę przyniósł Bogu i narodowi swemu św. Stani 
sław, biskup krakowski.

Męczeńską śmiercią zgotował św. Stanisław peł­
nię życia i całkowite zwycięztwo Kościoła w Pol­
sce tak, że odtąd w tej ziemi Kościół dla dobra 
i szczęścia narodu pierwsze począł mieć miejsce. 
I z pierwszeństwa tego wypłacił się narodowi, bo 
pod opieką i kierunkiem Kościoła wyrósł on po­
śród innych narodów chrześeiańskieh na szcze­
gólnego obrońcę i apostoła chrześciańskiej prawdy 
i na rycerza niezłomnego świętej służby Bożej.

Taki to jest wielki owoc krwi męczeńskiej św. 
Biskupa, którego pamięć otoczył lud odrazu czcią 
najgłębszą, nadając nawet szczegółom męczeństwa 
jego znaczenie prorocze. A jedno z najdawniej 
szych mówiło, że tak jak  ciało męczennika przez 
okrutnych siepaczy niecnie rozćwiartowane, cu­
downie się zrosło i Polska, sprawiedliwym wyro­
kiem Bożym wówczas na drobne ksiąstewka roz­
bita, kiedyś znowu się zjednoczy w jedno wielkie 
państwo. Wypadki historyczne nietylko nie zadały 
kłamu tym wierzeniom ludu, ale i owszem naj 
wyraźniej je stwierdziły. Bo zaledwie kraj roz 
bity i książęta jego w uznaniu winy wiekowej 
gorącą prośbą i poparciem u Stolicy Apostolskiej 
przy cudownej pomocy Bożej kanonizacyę wiel­
kiego Patrona Polski wyjednali, a oto jakby w na­
grodę za to publiczne i powszechne zadośćuczy­
nienie książąt i narodu, Bóg pobudził Władysława 
Łokietka, męża wielkiego dachem, choć małego 
wzrostem, który dokonał pierwszego odrodzenia 
się Polski i jej zjednoczenia. Od tej chwili Oj 
czyzna nasza rosła szybko i z niezwykłą rozwi 
ja ła  się wspaniałością. A gdy Kazimierz Wielki 
kończył świetnie Piastów dynastyę, ostatnia tego 
rodu latorośl Jadw iga królowa dała tej ojczyźnie 
dynastyę nową, niemniej świetną, a co więcej dała 
nietylko Polsce, ale Bogu i Kościołowi, i cywili- 
zacyi lud mocny, cnotą i wiernością do dziś dnia 
sławny. To też jakby na świadectwo, że wszyst­
kie te wielkie sprawy są obfitym plonem z po­
siewu krwi męczeńskiej św. Stanisława, król W ła­
dysław Łokietek, Kazimierz Wielki i królowa Ja ­
dwiga kazali złożyć kości swoje przy głównym 
ołtarzu katedry Wawelskiej w pobliżu kości świę­
tych Męczennika i Patrona Polski. Za przykładem 
Piastów i wszyscy królowie dynastyi Jagiellońskiej 
i następcy ich otoczyli tłumnie trumnę tę św. Sta­
nisława ufając, że tu bezpieczniej czekać mogą na od­
głos trąby archanielskiej sądu ostatecznego. I  w ten 
to sposób katedra na Wawelu, na największą chwałę 
Bożą w ziemiach naszych zbudowana, stała się 
także skarbnicą sławnej przeszłości naszej i w sze­
rokich, a treściwych rysach opowiada nam jej hi- 
storyę.

Ale nietylko naszej pobożności i wiary i nie­
tylko historyi naszej, lecz także naszego boga­
ctwa i wysokiej cywilizacyi wieków minionych 
obrazem jest katedra nasza. A choć dotąd nie 
dość dokładnie znane są epoki, w których najda­
wniejsze części tej świątyni są zbudowane, wiemy 
jednak, iż piękny zrąb jej, przez poprzednika na­
szego biskupa Nankiera w roku 1322 założony, 
nakrywa o wiele większą starszą kryptę romań­
skiego stylu i otoczony jest wieńcem kaplic roz­
maitych czasów i stylów, między któremi Zy- 
gmuntowska, dzięki szczodrobliwości krakowskiej 
Kasy Oszczędności tak znakomicie odnowiona, 
uchodzi słusznie za arcydzieło odrodzenia w kra 
jach północnych.

Zarówno podziemia kościoła, jak i kościół sam 
wraz z kaplicami pełne są pomników, które świad­
czą i o wielkiej pobożności praojców naszych 

o niemałej liczbie znakomitych u nas ludzi 
o współrzędnem cywilizacyjnem naszem życiu 
innymi narodami zachodu. Więc też, jak mówi 

historyk tej katedry i gorący jej miłośnik nie­
dawno zmarły biskup Joppejski, X. Ludwik Łę- 
towski: „Majestat kościoła katedralnego był wielki. 
Obsługiwało go 236 osób, z których 150 samych 
kapłanów; zdobiło 2 trony, królewski z biskupim; 
36 purpuratów w kapach rzymskich z kilku infu­
łami zasiadało w stalach po dwóch stronach chóru. 
Królów pobożność dodawała niemało chwały Bo 
żej. Dzień i noc kościół brzmiał chwalą Pańską.
0  każdej porze zastawano na nabożeństwie kleru 
mnogo i wiernych przy grobie św. Stanisława. 
Po ołtarzach świeciły się pokute w srebro i złoto 
relikwie świętych Pańskich, a na wielkim ołtarzu 
stało górą 12 apostołów złotych, a dołem 12 apo­
stołów srebrnych; był to grosz wdowi oddany 
Bogu za to bogactwo, którem darzył naród wierny
1 miły sobie. Skarbiec był opatrzony w naczynia, 
poświęcone ku czci Boskiej: monstraneye, kielichy, 
krzyże, pacyfikały z kruszcu drogiego, wysadzane 
kamieniami drogimi, a ubiory biskupie kapały 
od srebra i złota. Nie był to on czas jeszcze, co 
przyganianoby szczerości, hojności ku Panu Bogu, 
a bogactwo i dostatek domów Pańskich poczyty 
wał sobie naród za chwałę swoją111).

Tak opowiada biskup świątobliwy dawną wspa 
niałość Katedry na Wawelu, a chociaż w niej 
nigdy nie ustała piękna służba Boża i wierny 
lud ze wszystkich ziem polskich nie przestał tłu­
mcie jej odwiedzać, otaczając szczególną poboż­
nością grób św. Stanisława, patrona Polski, jak 
' czcią wielką groby królów i biskupów swoich 

zostawione po nich pamiątki, to jednak skut­
kiem klęsk narodowych liczba duchownych zna­
cznie zmniejszona, a kościół, z większej części 
ozdób i dochodów swoich odarty, nie pozwala już 
na ten królewski przepych i na tę świetność 
służby Bożej, jakie się dawniej w marach jego 
widziały. A nawet i mury zewnętrzne, jak  to od 
dawna już wszyscy z bólem serca widzimy, jak 
i wnętrze kościoła są opuszczone, a częścią przez 
wiek zupełnie zniszczone. — Więc też od szere­
gu lat ludzie ofiarni, z cnoty znani, jak  i gorący 
miłośnicy chwały Bożej i przeszłości naszej i pa­
miątek królewskiego miasta Krakowa, krzątali 
się koło tego, by nie mogąc dla braku środków 
podjąć gruntownej restauracyi całej katedry, ra ­
tować przynajmniej te jej części i zabytki, które 
najbardziej groziły ruiną. W ten sposób odno­
wioną została kaplica Najświętszego Sakramentu, 
Batorego zwana, i kaplica św. Krzyża i grobowy 
pomnik Kazimierza Wielkiego i groby królew­
skie w podziemiach, a nazwiska zmarłych już 
Pawła Popiela, Matejki i Lepkowskiego, pod któ 
rych światłym kierunkiem roboty te dokonane zo 
stały, przechowują się we wdzięcznej pamięci 
narodu.

Funduszów potrzebnych dostarczały możne ro­
dziny, a w pierwszym rzędzie Prześwietna tej 
Katedry Kapituła, która, choć niezamożna, w tych 
ostatnich czasach złożyła niemałą sumę na cele 
restauracyi. — Ale dopiero, gdy ś. p. poprzednik 
Nasz na stolicy biskupiej Książę Kardynał Da 
najewski, pomny słów Psalmisty Pańskiego: „Umi­
łowałem ochędóstwo domu Twego i miejsce miesz­
kania chwały Twojej" (Ps. 25, 8), wziął tę ważną

sprawę w rękę, szybszym zaczęła iść krokiem. 
Widząc bowiem niedostateczność częściowej re­
stauracyi, uznał za konieczne odnowienie całej 
katedry i w tym celu zawiązał komitet, złożony 
z duchownych i świeckich, znanych ze swego 
światła i miłości Kościoła i kraju; począł zbierać 
na ten cel fundusze i polecił zdjąć dokładny plan 
całej świątyni, który przez architektę p. Odrzy 
wolskiego umiejętnie wykonany, stał się odpo­
wiednią podstawą jej zupełnej restauracyi.

Koszta odnowienia całej katedry obliczone są 
na przeszło pół miliona złr. Roboty w Imię Boże 
dnia 25 czerwca b. r. rozpoczęte zostały od na 
irawy ciosowych murów zewnętrznej ściany skarb­
ca, jak  i od dania żelaznego wiązania dachu na 
skarbcu, nową miedzią krytego. Celem przyspo 
rżenia potrzebnych funduszów poczyniliśmy już 
iroki właściwe, by uzyskać subwencyę Rady p&ń 
stwa i Sejmu krajowego. Z ofiar prywatnych 
wpłynęło dotąd 112.108 złr., w czem mieści się 
i kwota 2 000 złr. w marcu r. b. przez Nas zło 
żona, ale tą drogą składek co najmniej jeszcze 
200000 złr. zebrać trzeba. Pamiętajmy, że ofiar 
nością na restauracyę katedry krakowskiej, tego 
umiłowanego domu modlitwy (Łuk. 19, 46), na­
ród nasz złoży najlepszy dowód żywotności swo 
jej, bo każdy grosz, chociażby wdowi, na ten cel 
oddany, łączy w sobie pobożność chrześciańską 
i miłość kościoła z poszanowaniem tego, co naj 
chlubniejsze w przeszłości naszej, i co najwięcej 
daje otuchy na przyszłość, będzie dowodem zro 
zumienia obowiązku, jaki cięży obecnie na społe 
czeństwie zachowywania wspólnemi siłami pamią­
tek drogich sercu polskiemu z czasów, kiedy na' 
ród był niepodległy.

Przeświadczeni, że powyższe myśli, uczucia — 
są głęboko wryte w sercu każdego Polaka, a tak 
Nam, jak  i Wam, Najmilsi w Chrystusie, wspólne, 
odzywamy się z całą ufnością do wszystkich 
wiernych możnych i ubogich, by popierali zamiaiy 
Nasze datkami, na jakie ich stać. — Od pana do 
kmiotka niech wszystkie warstwy społeczne się 
zjednoczą, by dokonać restauracyi tyle drogiej 
sercu naszemu świątyni Pańskiej, co lepsze pa­
mięta czasy, katedry, do której stary dzwon Zy­
gmunta swym poważnym, donośnym i pełnym mi­
łości dźwiękiem nie przestaje zwoływać wiernych 
na modlitwę w uroczyste święta, jak i przy wszy­
stkich ważniejszych przygodach narodu.

Łącznie więc wspólnemi siłami zabierzmy się 
do pracy, a da Pan Bóg, że dokonamy restaura­
cyi i przyszłe pokolenia z wdzięcznością obecne 
czasy będą wspominały.

Łaska Pana Naszego Jezusa Chrystusa wraz 
z błogosławieństwem Naszem Pasterskiem niech 
spocznie na Was. W Imię Ojca -f i Syna f  i Du­
cha św. f  Amen.

Dan w Krakowie, w uroczystość Matki Boskiej 
Różańcowej, dnia 6 października 1895 r.

f  Jan,
Książę Biskup.

Niniejszy list pasterski odczytają PW. XX. 
Rządcy we wszystkich kościołach dyecezyi za 
miast kazania w czasie sumy w uroczystość W W, 
Świętych, poczem sami osobiście zbierać będą 
składki po kościele na cele restauracyi. Zebrane 
ofiary należy odesłać do Konsystorza do końca 
grudnia b. r.

W latach następnych aż do dalszego z Naszej 
strony zarządzenia P. W. Rządcy kościołów po 
poprzedniem zapowiedzeniu będą zbierali składki 
na cel powyższy w uroczystość Zmartwychwstania 
Pańskiego i W W. Świętych.

Z  Książęco - Biskupiego Konsystorza.

J) Katedra krakowska na Wawelu przez X. bi 
skupa Łętowskiego; str. IV.

K r a k ó w  30 października.

II.
Dalszy ciąg rozpraw w Izbie nad dekla- 

racyą gabinetu hr. Badeniego pozostał na 
tej samej niższości poziomu, którą poprze­
dnio zaznaczyliśmy. Ani ostry ton p. Kaizla, 
ani rekryminacye p. Romańczuka, nie za­
tarły wrażenia jakiegoś marasmus senilis, 
znamionującego te rozpamiętywania stron­

nictw i odcieni stronnictw, w których prze­
ważała troska o własne istnienie i wzaje­
mny do siebie stosunek, a wymijanem było 
iytanie najważniejsze: jak należy wziąść 
się do pracy, wskazanej przez rządową de- 
daracyę, aby ją uczynić płodną dla pań­
stwa. A nawet w owym wyłącznym, a nieco 
egoistycznym kierunku, mówcy nic nie po­
wiedzieli nowego, nic, co by się już nie było 
obiło o uszy, a tak nawet pod tym wzglę­
dem nie wskazali dróg, które posłuźyćby 
mogły do ominięcia dawnych manowców.

To też dopiero przemowa prezesa gabi­
netu prawdziwem pulsowała życiem. Ona 
zwróciła rozprawy, a zwrócić pragnęła Izbę 
w stronę zadań istotnych, których rozwią­
zaniem parlament nietylko okazać, ale na­
brać może żywotności.

Silne, treściwe to odezwanie się naczel­
nika rządu, nietylko miało tę najwyższą 
zaletę wypowiedzenia w krótkich słowach 
wielu myśli, ale odznaczało się pięknymi 
zwrotami i przewodniemi a lapidaruemi 
zdaniami.

Nie mógł prezes gabinetu objąć swoją 
mową tego, czego w rozprawach nie zna­
lazł: programów państwowych, postawio­
nych przez stronnictwa; o stronniczych nie 
jego było rzeczą oświadczać się. Zwrócił 
zatem tylko uwagę na ujemne strony me­
tody, która podczas rozpraw do zbytku 
ujawniła się i słusznie rzekł: „Ze jak 
długo zajmujemy się ogólnikami, nie mo­
żemy nic zdziałać szczegółowego41.

Zapewniając za ś , „że życie wraz ze swo- 
jemi potrzebami, żywotną polityką i konie­
cznością, będzie z pewnością wspólnie pro 
wadzić", dodał najlepszy, najistotniejszy 
komentarz do swojego programu i chciał, 
aby praktycznie poczęła go Izba wykony­
wać; co jest poparciem, jakiego od niej 
rząd ma prawo żądać i żąda.

„Wyżej, niż mniemanie, stoi obowiązek, 
który codziennie staje przed nami."

Oto hasło programu, oto godło pracy, 
do której rząd zaprasza dodatnie i patryo 
tyczne stronnictwa. — Możnaby powiedzieć, 
że to zdanie zawiera w sobie całą niemal 
praktyczną mądrość stanu i znaczną część 
ofiarności publicznej. Spełnianiem bowiem, 
tak w życiu prywatnem jak w polityce 
obowiązku codziennego gromadzi się zaso­
by, buduje się i utrzymuje gmach; podczas 
gdy najcięższą nieraz ofiarą, lecz niezbę­
dną, jest, pomimo różnicy zdań, współdzia 
łać w tern, co jest rzeczą użyteczności pu­
blicznej i koniecznością dla dobra ogółu, 
lub sprawy, której powinnością jest służyć,

Męskie były słowa hr. Badeniego i oby 
męską wolą i męskiemi postanowieniami 
natchnęły drugi czynnik, potrzebny do po­
wodzenia dzieła.

Po przemówieniu prezesa gabinetu wielu 
zapisanych mówców wykreśliło się, rozpra 
wa straciła wszelkie znaczenie. Skończy 
się czas słów, a rząd wezwał do czynów

Budżet i sposób, w jaki go załatwi Izba, 
pod względem pilności i czasu, jakie mu 
poświęci, będą kamieniami probierczemi je, 
stanowiska do programu rządowego, jo  
stosunku do rządu, a co ważniejsza, zrozu­
mienia przez nią położenia.

Przegląd polityczny.
Kiedy p. Biliński, omawiając przyczyny braku 

pieniędzy na targu wiedeńskim, przytoczył jako 
jednę z nich hyperspekulacyę, zwłaszcza zaś głę­
bokie. zabrnięeie giełdy w południowo afrykańskie 
szaleństwa „złote," wówczas N. fr . Presse w to­
nie niesłychanej wyższości dała nowemu ministro­
wi skarbu do poznania, że jest „nowy" i że się 
na tern nie rozumie. Tylko potrzeby handlu i prze­
mysłu, wzmagające się jak  zawsze w jesieni, spo­
wodowały tak wielkie skurczenie się zapasu obie­
gowego, twierdziła N. fr. Presse Dziennik, bę­
dący par excellence organem giełdy berlińskiej, a 
więc w swym dziale giełdowym z pewnością fa­
chowy, Berliner Tageblatt, nie mający jednak, jak 
jego wiedeńska koleżanka, żadnego specyalnego 
interesu w „imponowaniu" p. Bilińskiemu, po­
twierdza najzupełniej zdanie tego ostatniego o źró­
dłach wiedeńskich kłopotów pieniężnych.

„Jeśli Paryż i Londyn ucierpiały najwięcej, bo 
były główną siedzibą gry w akcyach kopalnia­
nych, to z reszty giełd musiały najsilniej być do­
tknięte austro-węgierskie, ponieważ zapuściły się 
w s p e k u l a c y e  swojemi i w i e l u  z a g r a ń i -  
c z n e m i  p a p i e r a m i ,  które to spekulacye p r z e ­
c h o d z i ł y  b a r d z o  z n a c z n i e  i c h  w ł a s n e  
s i ł y  f i n a n s o w e .  Paryż, Londyn i Berlin za­
potrzebowały swych środków dla siebie i ściągnęły 
też swoje wierzytelności, przez co ogołociły Wie­
deń i Peszt ze środków, którymi te dysponowały 
dotychczas. Następstwa tego nie mogli usunąć mi­
nistrowie finansów, oddając w Cis- i Translitawii 
targom znaczniejsze sumy do rozporządzenia, bo 
uezymli to przez wzgląd na normalnie wzrastające 
lotrzeby przemysłu..."

Berliner Tageblatt stwierdza więc, że hyper- 
spekulacya jest powodem braku pieniędzy na wie­
deńskim targu. Zaś nawet N .fr .  Presse nie twier­
dziła , jakoby minister skarbu miał obowiązek ra­
towania graczy giełdowych. — Tak to wyglądają 
podstawy, na których organ wiedeński buduje 
swoje ekonomiczne „pouczania" ludów i rządów!

Parlament niemiecki zwołany zostanie, jak  się 
zdaje, na pewno na dzień 26 listopada.

Vorwdrts, główny organ niemieckiego stronni­
ctwa socyalistycznego, ogłasza następujący doku­
ment:

„Poczdam, 28 września 1895 r. 
Królewski prezes rejencyi 

I 2663, 9.
Celem poskromienia karygodnych wybryków 

socyalnej demokracyi, mianowicie w dziedzinie 
prasowej, ponawiam powtórnie moją prośbę o pil­
ne zwracanie uwagi na socyalno demokraty ;zne 
i anarchistyczne pisma, które bywają w tamtej­
szych kołach wydawane i rozszerzane. Władze 
policyjne powinny zwracać na to szczególniejszą 
uwagę i o wszystkich, wedle ich mniemania, ka­
rygodnych publikacyach donosić natychm sst pro- 
kuratoryi. Nawet, gdyby prokuratoria nie ze 
wszystkiem podzielała zdanie władz policyjnych, 
nie należy wspólnemu działaniu pod żadnym wa­
runkiem przeszkadzać, przeciwuie należy o wszyst­
kich wypadkach natychmiast donosić.

Wzywam przeto, abyś pan, w mowie będące 
druki, osobiście regularnie przeglądał.

Prezes rejencyi 
(podp.) Hr. Hue de Grais.

Do panów radców ziemiańskich i t. d.“ 
Leipziger Neueste Nachrichten zamieszczają 

w jednym z ostatnich numerów artykuł, nadesłany 
z Berlina, w którym autor utrzymuje, iż wskutek 
zezwolenia na pobyt w czasie lata robotników 
z Królestwa Polskiego, pozostało w Prusach w osta­
tnich latach około 60.000 robotników. W sprawie 
tej zabiera głos m Pisteryalna Berliner Corresp. 
i odpowiada, co następuje: „Na jakiej podstawie 
autor artykułu podtrzymuje swoje twierdzenia, 
mianowicie co do liczby 60.000 robotników, jest 
absolutnie niewiadomem. Wedle urzędowych d a­
nych jest twierdzenie to w zupełnej sprzeczności, 
gdyż o pozostaniu w granicach państwa pruskie­
go tak wielkiej liczby robotników z Królestwa 
Polskiego absolutnie mowy być nie może. Jeżeli 
zaś autor artykułu twierdzi dalej, że odesłanie 
owych, bez paszportów będących robotników, wy-

„QUO YADIS".
Powieść z czasów Nerona.

(80) przez

Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).

Vinicius zbyt był zajęty własnemi myślami, by 
zauważyć ironię, drgającą w słowach Chilona. 
Dreszcz przerażenia chwytał go na samą myśl, że 
Lygia mogła się znaleźć wśród tego zam ętu, na 
tych strasznych ulicach, na których^rozdeptywano 
wnętrzności ludzkie. Więc, jakkolwiek mało dzie­
sięć razy wypytywał już Chilona o wszystko, co 
ten mógł wiedzieć, zwrócił się do niego raz je ­
szcze :

— A ich widziałeś na Ostnanum własnemi
oczyma? . . . .  , •

— Widziałem, synu Wenery, widziałem dzie­
w icę, dobrego L yga, świętego Linnusa i Piotra 
Apostoła.

— Przed pożarem?
— Przed pożarem, M itro!
Lecz w duszy Viniciusa zrodziła się wątpliwość, 

czy Chilo nie kłam ie, więc powstrzymawszy muła, 
spojrzał groźnie na starego Greka i sp y ta ł:

— Coś ty tam robił?
— Chilo zmieszał się. W prawdzie, jak  wielu 

ludziom, ta k i  jemu wydawało się , że razem z za-

gubą Rzymu nadchodzi kres i rzymskiego władz­
tw a, ale tymczasem był sam na sam z Viniciu 
sem, przypomniał zaś sobie, że tenże zakazał mu 
pod straszliwą groźbą podpatrywać chrześcian, a 
zwłaszcza Linnusa i Lygię.

— Panie — rzekł — czemu mi nie wierzysz, 
że ich miłuję? Tak jest! byłem na Ostrianum, al 
bowiem jestem nawpół cbrześcianinem, Pyrrhon 
nauczył mnie cenić więcej cnotę od filozofii, więc 
coraz bardziej lgnę do ludzi cnotliwych. A przy 
tern, o panie, jestem ubogim, i gdy ty, Jowiszu, 
bawiłeś w Antium, często przymierałem głodem 
nad księgami, więc siadałem przy murze Ostria­
num, albowiem chrześcianie, jakkolwiek sami ubo 
dzy, więcej rozdają jałmużn, niż wszyscy inni, ra ­
zem wzięci, mieszkańcy Rzymu.

Powód ten wydał się Viniciusowi wystarczają 
cym, więc zapytał mniej groźnie:

— I nie wiesz, gdzie na ten czas zamieszkał 
Linnus ?

— Ukarałeś mnie raz za ciekawość, panie, okru 
tnie — odpowiedział Grek.

Vinicius umilkł i jechali dalej.
— Panie — rzekł po chwili Chilo — nie od­

nalazłbyś dziewicy, gdyby nie ja ,  ale jeśli ją  od­
najdziemy, nie zapomnisz o ubogim mędrcu?

— Dostaniesz dom z winnicą pod Ameriolą — 
odpowiedział Vinicius.

— Dzięki ci, Herkulesie! Z winnicą?... Dzięki 
ci! O, tak! z winnicą!

Mijali teraz wzgórza W atykanu, które świeciły 
czerwono od pożaru, lecz za Naumachią skręcili 
w prawo, by po przebyciu pola Watykańskiego

zbliżyć się do rzeki i przeprawiwszy się przez nią, 
dotrzeć do Perta Flaminia. Nagle Chilo powstrzy 
mał muła i rzekł:

— Panie! Przyszła mi do głowy dobra myśl.
— Mów — odpowiedział Vinicius.
— Między wzgórzem Janikulskiem a Watykanem, 

za ogrodami Agryppiny, są podziemia, z których wy 
bierano kamienie i piasek pod budowę cyrku Nerona. 
Posłuchaj mnie, panie! W ostatnich czasach żydzi, 
których, jak  wiesz, mnóstwo jest na Zatybrzu, po­
częli okrutnie prześladować chrześcian. Pamiętasz, 
że już, za boskiego Klaudyusa takie tam były 
rozruchy, iż cezar zmuszony był wygnać ich z Rzy 
mu. Dziś, gdy wrócili i gdy, dzięki opiece augu 
sty, czują się bezpieczni, tern zuchwałej pomiatają 
chrześcianami. Ja  to wiem! jam widział. Żaden 
edykt przeciw chrześcianom nie został wydany, 
ale żydzi oskarżają ich przed prefektem miasta, 
iż mordują dzieci, czczą osła i opowiadają naukę, 
nie uznaną przez senat, a sami biją ich i napa 
dają na domy modlitwy tak zawzięcie, że chrze 
ścianie kryć się przed nimi muszą.

— Co więc chcesz powiedzieć? — spytał Vi­
nicius.

— To, panie, że synagogi istnieją otwarcie na 
Zatybrzu, ale chrześcianie, chcąc uniknąć prześla­
dowań, muszą się modlić w ukryciu i zbierają się 
w opustoszałych szopach za miastem, lub w are- 
nariach. Ci, którzy mieszkają na Zatybrzu, wy­
brali sobie to właśnie, które powstało z przyczy­
ny budowy cyrku i różnych domów wzdłuż Tybru. 
Teraz, gdy ginie miasto, niechybnie wyznawcy 
Chrystusa modlą się. Znajdziemy ich nieprzeliczo­

ne mnóstwo w podziemiach, dlatego radzę ci, pa­
nie, abyśmy tam wstąpili po drodze.

— Wszakżeś mówił, że Linnus udał się do 
Ostrianum — zawołał niecierpliwie Vinicius.

— A ty mi przyrzekłeś dom z winnicą pod 
Ameriolą — odpowiedział Chilo — więc chcę szu 
kać dziewicy wszędzie, gdzie mam nadzieję ją 
znaleźć. Po wybuchu pożaru mogli powrócić na 
Zatybrze.... Mogli okrążyć m iasto, tak , jak  my 
okrążamy je  w tej chwili. Linnus ma dom, może 
chciał być bliżej domu, by obaczyć, czy pożar nie 
ogarnie i tej dzielnicy. Jeśli wrócili, tedy przysię 
gam ci, panie, na Persefonę, że znajdziemy ich 
na modlitwie w podziemiu, a w najgorszym razie 
zasięgniemy o nich wiadomości.

— Masz słuszność, a  zatem prowadź! — rzekł 
trybun.

Chilo bez namysłu skręcił na lewo, ku wzgórzu. 
Na chwilę zbocze owego wzgórza przesłoniło im 
pożar tak , że , jakkolwiek pobliskie wzniesienia 
były w świetle, oni sami znaleźli się w cieniu. 
Minąwszy cyrk, skręcili jeszcze na lewo i weszli 
w rodzaj wąwozu, w którym było zupełnie ciemno. 
Ale w ciemnościach owych Vinicius dojrzał roje 
migających latarek.

— Oto on i! — rzekł Chilo. — Będzie ich dziś 
więcej, niż kiedykolwiek, bo inne domy modli­
twy spłonęły, lub pełne są dymu, jak  całe Zaty­
brze.

— T a k ! słyszę śpiewy, — rzekł Vinicius.
Jakoż z ciemnego otworu w górze dochodziły

śpiewające głosy ludzkie, latarki zaś ginęły w nim 
jedna za drugą. Lecz z bocznych wąwozów wy­

suwały się coraz nowe postaci, tak, że po nieja­
kim czasie Vinicius i Chilo znaleźli się wśród ca­
łej gromady ludzi.

Chilo zsunął się z muła i ,  skinąwszy na wy­
rostka, który szedł obok, rzekł mu:

— Jestem kapłanem Chrystusa i biskupem. Po­
trzymaj nam muły, a dostaniesz moje błogosła­
wieństwo i odpuszczenie grzechów.

Potem nie czekając odpowiedzi, wsunął mu 
w ręce cugle, sam zaś przyłączył się wraz z Vi- 
niciusem do idącej gromady.

Po chwili weszli do podziemia i posuwali się 
przy mdłym blasku latarek ciemnym korytarzem, 
póki nie dotarli do obszernej jaskini, z której wi­
docznie wybierano poprzednio kam ień, albowiem 
ściany utworzone były z świeżych jego odłamów.

Było tam widniej, niż w korytarzu, gdyż prócz 
kaganków i latarek płonęły pochodnie. Przy ich 
świetle ujrzał Vinicius cały tłum ludzi klęczących, 
z rękoma wyciągniętemi do góry. Lygii, Piotra 
Apostoła, ni Linnusa nie mógł nigdzie dojrzeć, 
natomiast naokół otaczały go twarze uroczyste i 
wzruszone. W niektórych widoczne było oczeki­
wanie, trwoga, nadzieja. Blask odbijał się w biał­
kach wzniesionych oczu, pot spływał po bladych, 
jak  kreda czołach; niektórzy śpiewali pieśni, inni 
powtarzali gorączkowo imię Jezu s , niektórzy bili 
się w piersi. Po wszystkich znać było, iż lada 
chwila oczekują czegoś nadzwyczajnego.

( Ciąg dalszy nastąpi).
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magać będzie dłuższych rokowań z rządem ro-l stawiai się , jako tryumf^Boeytóstów którzy °Pini?>
P Idoniósł, *  -prawa d a U j e j . a ^ o ^ w ^ u  „ o

układu, zawartego w roku 1894 pomiędzy Niem 
cami i Rosyą. Aby przepisy tego układu mogły 
być należycie zastosowane, zastrzeżonem zostało 1

r * IJL m i ' . O O Q  K t 7 / ^ 7 Q f l U Q  . I  l

była jeszcze ( ! )  przedmiotem uchwały Rady mi

__________________   . , W dekrecie “ *»t
wyraźnie, iż odnośni robotnicy muszą być zaopaI jęcie reform armeńskich, są one tyiko w  g*owiuyuu Friebeis, jak sam zapowiedział w Radzie gmiu-
trzeni w papiery legitymacyjne. Po raz pierwszy L a8adach nakreślone. Ułożony między r o n ą  a am- mugi ca} 8prawę przedłożyć wprzód Na-
spotykamy w artykule rzeczonym twierdzenie, że basadorami trzech mocarstw regulamin j miestnictwu, że więc do zatwierdzenia upłynie 
rolnicy z napływu robotników z Królestwa Pol jeszcze oficyalnie publikowany, ale mimo to te ■ pze duŻQ cza8n
skiego, zdecydowani są zrezygnować. Dotychczas jeg0 jest już dostatecznie znany w Koiacn “JP Wszystko to jednak są dziennikarskie śmieszno-
dawały się słyszeć z urzędowych miejsc — mia U atycznych. W 1 6  rozdziałach obejmuje o ^  ^  znaczenia m oże, bo wywołują atmo-
nowicie w Izbie deputowanych — życzenia, aby artykuły i w szczegółach budzi znaczny 8ferę pełną napięcia elektrycznego zbyt wcześnie
ułatwić pobyt odnośnym robotnikom w granicach j ak już wiadomo, stała komisya dla Koni o ę d cbwi]ą w które; grom padnie na lewo czy
państwa niemieckiego. Rzeczą autora artykułu dzie złożona w połowie z Mahometans , p i & WQ _  ale w każdym razie bez rzeczywi- 
będzie w najbliższym czasie swoje twierdzenie łowię z niemahometanskich członków ; anuDasaao politycznych następstw. N arodni L is ty  do-
udowodnić." rom przyznany jest wpływ na pn»ce Jej k ° m i s y i ni^g}y W szak że, a wiedeńskie pisma wczorajsze

Mahometanski nacze ny , równorzedności potwierdzają wiadomość, iż w tejże sprawie dep.
ścijańskiego adlatusa. —  Zasada równorzę . . .* I Morsey Di Pauli i Ebenhoch udali się do prezy-

wodowany sprawą kolei południowych, w ywoiatiwzględnie ochrony mniejszość, ^  denta minj9lróWj popierając zatwierdzenie p. Loe-
Niespodziewany upadek gabinetu Ribota, spo- ścijańskiego adlatusa. — Zasada równorzęanosci, „  

odowany sprawą kolei południowych, wywołał względnie ochrony mniejszości chrześcijańskiej,IMorsey, 
rzedewszystkiem zdziwienie w szerokich kołach przeprowadzoną jest we wszystkich szczegółac że _  _

politycznych Francyi. Opinia publiczna przygoto- projektu reformy. Dość ®Ljlgaana spowodowali katolicko-konserwatywną frakcyę klu
waua była do pewnego stopnia, na upadek gabi-1 kich miejscowościach Ju rcy i^ z lu d n o^ ią  | bn Hohenwarta do uczynienia kwesty i te jk w esty ą
netu z powodi J '“7™nnn • ~J
jednak jakie o
jąc przychylny dla siebie porządek dzienny u r a - |ryl pęuą Z z b v “ćzłonków I śriańsko socjalnym i posłami i t. d Z informacyj,
k ego , wytworzyło wszędzie przekonanie, że do- nowicie odpowiednio do ogólnej liczby czionuow mierze otrzymać zdołałem , cała ta
koła rządu grupuje się nie bardzo znaczna wpraw- jednego lub drugiego wyznania w danej miej - 1 ^  bardz0 wyśrubowana sprawa redukuje się do 
dzie, ale zawsze wyraźna w iększość, świadoma wości. Jeneralm gubernatorowie, oraz gubernato- rozmiarów nader skromnych. Prawda, że wymie- 
obowiązku energicznego oporu wobec rewolueyj- rowie i naczelnicy okręgów (vali, muteszery , a - jQwie zgj08jii 8ię w tej sprawie do pre-
nej i wszelkiego rodzaju destrukcyjnej agitacyi. makam) otrzymają pomocników memahometań I P& mini8tró^  { zwróciii jeg0 uwagę Da tru-
Dlatego onegdajsza dyskusja nad interpelacją U ic h ,  rady okręgowe>’ < 2  i gminne^ ieh polo4enia, w razie niezatwierdzenia wy-
Rouaneta, stojącą w związku z procesem Ma- Ułożone w stosunku do liczby jednego lu g boru p. Luegera. Natomiast jest mylnem, jakoby 
gniera, nie budziła nadzwyczajnego zainteresowa- go wyznania z muzułmanów lub chrześcijan. u‘ 8nrawv tei zamierzali wyciągnąć konsekwen-
nia; Ribotowi nawet zdawało się, że czuje pewny I dir, przewodniczący wydziału powiatowego bę- Drzyni8VWane im a więc wystąpienie z klubu 
grunt pod nogami i że może okazać stanowczość dzie wybrany stosownie do wyznania, do jakiego J » P ' rPta^ lub ODOzyCyę w łonie tego klubu, 
i energię bez obawy niepowodzenia. Do jakiego należy większość ludności, jego pomocnik według Narodnich Listów  przedstawia się tym
stopnia rząd pewny był zwycięstwa, wskazuje wyznania mniejszości. Aby mniejszość miała re- jako wyplyw cbeCi wywołania zamieszania
anegdota, którą opowiadają wczorajsze dzienniki prezentacyę w radzie nahn (tj. powiatu), musi która właściwie N arodni L is ty  nie
paryskie. Minister handlu Lebon spóźnił się na 0na wykazać, że należy do niej przynajmniej 25 P obcbódzi ale która, jak rzadso która, nadaje 
posiedzenie i przyszedł już po głosowaniu nad Lonskrybowanych domów. Każda wieś utrzymuje ^  oł ’ nia zamieszania, rzeczy tak po- 
porządkiem dziennym Rouaneta, w chwili wła- mukhtara (burmistrza). Jeżeli we wsi są r ó ż a e L a d a n e j  dla niektórych czynników politycznych, 
śnie, kiedy Izba nie miała jeszcze czasu zoryen | wyznania,  ̂ wówczas^ każde _ wyznanie jDtrzymuje | 4 ^  nie czajemy się powołani do

j  u „oA Rnłpm Na-1 rozprawa przeciwko czterem wspólnikom również o 
sek nagły, wzywający rząd, aby 0SZU8tW0 pożyczkowe. Prokuratorya państwa którą
rodzeniem’ przedłożył nowellę P ^ m^ l ! iadcza że I p r ż y  rozp^awie zastępował p. prokurator Dr Stawar- 

Minister handlu baron G l a n z  kwestvi ski oskarżyła Dawida GrUna, Marcina Przybylskie-
rząd uznaje szczególniejsze^ zna Rząd go,’ Jana Sobola i Piotra Wątrobę o usiłowano oszu-
przemysłowej i zwróci “  ^^świadomością, że stwo pożyczkowe, polegające na tern, iż na dokumen-
przystępuje do tego ™danl* J  ó dzielny i 8a. L ie pożyczkowym podpisali fałszywych poręczycieli i 
leży w interesie Pań,8tŵ . “ 7 t o kla3ki') stan ten usiłowali zaciągnąć pożyczkę w Towarzystwie Zali- 
modzielny stan rękodzielniczy ( o k l l a s t Mkowem w Brzesku w kwocie 150 złr. i 300 złr.
wzmocnić i otoczyć pieczą rozwój y p obwinieni przyznali się przeważnie do winy, a try-
cujących klas. Przytem nie należy ^  . I , . „ „ „ 1  ni.<rcr.rr>wQii7.nnni rnznrawie skazał Dawida
z uwagi potrzeb całego społecznego organizmu 

można w czasach, które stoją pod znakiem

:h klas. Przytem nie naje y or^aniZmu bunał po przeprowadzonej rozprawie skazał Dawida
;i potrzeb całego g ,  f nakiem Grtina na 6 tygodni aresztu, Marcina Przybylskiego

i nie można w czasach k t ó r e j  tygodnie aresztu, Jana’ Sobola na 1 miesiąc a-
ekonomicznego obrotu d ó b r  n a  ażac na niebe p' \ u/ wre8Zoie p iotra Wątrobę na 3 tygodnie aresztu; 
czenstwo naszej ogramc*on e jJ ^ u o ś c i  kontur ^  z jednorazowym postem raz w tygodniu.
cyjnej. Pomyślny rozwój E ®̂zyc . TOa- Vstkich Skazani wyrok przyjęli. Rozprawa dzisiejsza jest po- 
stosunków polega "w?, nownem S z e ż e n ie ^ d la  insSytucyj finansowych,
czynników, uczestniczący J wiecei — Podziękowanie, z daru Arcyksięcia Rainera

wiązea, o ne muz, , H j f  j na»i04ci \ Dwernicki, kierownik szkoły w Izdebmku.
w S k u 0 nie może jednak dzisiaj dać stanowcze -  Z dziedziny przemysłu krajowego. Były cza- 
eo przyrzeczenia że przedłożenie ustawy będzie L y, gdy przemysł górniczy w Rzpltej polskiej stał

S . S S 5 . i lA  A a -n . W - S E
dep

dziennego, Lebon zwrócił się do przeto rekrutacya w okręgach adrninistracyjnych t j d i  j b nieZatwierdzenia p. Luegera 
wejńeia daieanikarza z zap ,ta L i.ty lk o  iotoierzy, ale takie ofieerdw . podoilee. a“ “ S  S a f  a jej poHl
•at Dziennikarz od-1 rów ma być przeprowadzoną proporcyonalnie w sto-1 J J °  ,________ ki:„i,„ i

punktu porządku
stojącego blisko polityczne

Dziennikarz„Gdzie teraz jesteśmy?

sznie połączyć się z kolegam i, którzy już wrę- gdyż utworzenie tego czysto lokalnego wojska po 
czali dymisyę prezydentowi Fanrowi. Głosowanie I lieyjnego poddane jest wyraźnie ingerencyi k°m i-| ^
onegdajsze psychologowie parlamentarni tłómaczą Syi kontrolującej.............................  . I “ nlezadowolenia*
po części dążeniem rzeczywistem i szczerem doi Niektóre rozdziały zajmują się szczególną opie-1 
umoralnienia życia politycznego we Francyi i doj ką  Armeńczyków, inne kontrolą ustroju więzień r 
naprawienia opinii o honorze Rzeczypospolitej z a l i  sprawiedliwości. Jeden rozdział zarządza usta

•      J     n  n r n  n  n nrł A T* ńTW .  I «  rv. I n m  n  ]v n t n i  a n i
ki v% a w i * v  * w jr * l i  _ , .  , i i n , i
granicą przez zdwojoną, gorączkową naw8t, ety- jnowienie komisyj w każdym wdajecie i sanażakul
czną surowość; ale bardziej jeszcze wynik głoso-jdla rewizyi tytułu własności, a inny ustanawia 

• ii_______ • ̂  r\rr»xr nr»V»r»r*7.A nnHafikłSw. Rn?. I

K olo polskie.

Po krótkiej dyskusyi, w której wzięli u d z i a ł  wnych czasów zaczynamy pracować na tern opuszczo- 
n P o l z h o f e r  A d a m e k ,  E x n e r ,  L u e g e r U e m  polu i odrabiać zaniedbanie długoletnie. Do ta- 

i S c h n e i d e r  uchwaliła Izba jednogłośnie na- kieh zaniedbanych gałęzi przemysłu krajowego nale-
1 O C U  U  0 1 u  , J I ł n i r n r  m arin n ril Wfl WRI D ę b n ik i ZSL KrZ6-
głośó wnioska.

Na tern zamknięto posiedzenie.

'dtić™ )?.. •”  e. 7“ I 5 “  ™  d,ahasya t starczały e .n .,o h  n ictjll.. mia.tn . . . . .

wao8C1‘ dniu z tych łomów marmuru mają pochodzić. Posia­
dając tak obfite łomy pięknego marmuru pod ręką, 
w łonie naszej ziemi ukryte, zupełnie z nich nie ko­
rzystamy i setki tysięcy rocznie wychodzą za granicę 
z kraju na płyty marmurowe, stoliki, przedmioty co­
dziennego użytku, z marmuru wyrobione. Przecież i 

.na to już pole, z uznaniem podnieść należy, wkro- 
3'601  eZyła obecnie przedsiębiorczość krajowa. Jak się do­

wiadujemy, zawiązała się spółka poważnych obywa­
teli chrześcian pod firmą Pierwsze Galicyjskie Towa­
rzystwo św. Teresy dla łomów marmuru w Tenczyn- 
ku, poczta Krzeszowice. Spółka ta rozpoczęła racyo- 
nalne dobywanie w Dębnikach marmurowych kamieni; 
pokazało się, iż łomy są bardzo obfite i czem głębiej 
posuwa się wydobywanie, tern częściej trafia się na 
coraz piękniejszy marmur czarny z białemi żyłkami; 

1 o I niektóre bloki dobyte, dochodzą bajecznej wielkości. 
'Zdaje się, że oprócz marmuru czarnego będzie można

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi: 

m i e j s c u  na Listopad . . . złr. 1'80 
1 Listopada do 31 Grudnia .

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
ao domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z przesyłką pocztową w państwie 
wyboru — dotychczas przynaj l Austryackiem na Listopad . . . złr. 2‘50 

mniej ani słówkiem nie zdradziła swej myśli, I Qd j  Listopada do 31 Grudnia . „ 5‘ —
może. aby sobie na każdy wypadek salwować m o-1 r  .uiuzc, auy buuic a j  j y  przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Listopad . . . marek 6 
Od 1 Listopada do 31 Grudnia

wania tłomaczy się nieczystem sumieniem tych, I łagodniejsze normy przy poborze podatków. Roz I sprawozdaniu z posiedzenia Koła polskiego
którzy mniemają, że poza Katonów zdoła uchro-jdział 15 dotyczy ściągania dziesięcin, które nadal I w dnju 2 7  października, zamieszczonem w N ow ej. , — . , .
nić ich przed podejrzeniami; nieczystem sutnie nie mają być dzierżawione w całości, lecz tylko I R ef ormie z 29 października, mylnie doniesiono o I p ierw szeg o  ao  osta tn ieg o  a rn a  w  m iesiącu ,
niem polączonem z obawą przed wyborcami na I wsiami. Ten rozdział zawiera między innemi na-1 mojeni przemówieniu na tern posiedzeniu, jakobym  
prowincyi, na których umysły w istocie sprawy stępujące zasadnicze postanowienie: „Przy sprze-1radzjł aby nje przemawiać za powiększeniem płac 
takie, jak proces Magniera, wy wierają jak najnieko- dażach przymusowych z powodu zaległych podat-1 urzędników. Albowiem przy końcu mojej przemowy, 
rzystniejsze dla parlamentu i jego członków wra-jków, nie może być egzekutowi zabrane mieszka-1 w ktdrej mówiłem głównie o innych sprawaeh fi 
żenie; obawa ta wśród reprezentantów fcancu-1 nie, potrzebna do jego utrzymania ziemia, narzę^Mnsmsowych (które wymieniono w sprawozdaniu
s k i e g o  lu d u  jest tak powszechną, że wynaleziony I dzia robotnicze, bydło robocze i zboże na nasienie.* | zamje8zcz0nem w Czasie), wspomniałem, że na
na jej określenie zwrot: yoltronnerie electorate, I W dylomatycznych kołach konstantynopolitań L eraz (to jest w terażniejszem finansowem położę-     m______
utarł się już w parlamencie jako wyrażenie te Igkich z zadowoleniem omawiają fakt sankeyono- l ninj nje trzeba domagać się powiększenia płac I z Wiednia do Krakowa,
chiliczuo I «■»«*»**** o nm ań olriołl nip 7{łril '/.P m WVTJiinifi I .. ................. ł  1_ : _l_     — l ~ nn«nniAi>TTÓ I If? IL m L m I Iia

W PodgÓ rZU  przyjmuje p r z e d p ł a t ą  na I wkrótce przystąpić do wydobywania marmurów czer- 
i Czas księgarnia W ładysława Poturalskiego. wonych. Z łomów wydobyte bloki marmurowe, prze- 
1 _  .. ■ . 1 1  ) | wożone są do Tenczynka, gdzie w odpowiednio urzą-

P r e n u m e r a ta  l ic zy  się ty lk o  oa  I d z o n e j  fabrycej przy pomocy maszyny parowej o sile 
Ar. ne+n+nienn Amin tu vn.ip.si.n.f'.ti. i ^  kou; j sdy wodnej 12 koni, czterdzieści pił pra­

cuje nsd przecinaniem kolosalnych bloków na odpo­
wiedniej wielkości płyty i słupy. Tutaj też odbywa 
się szlifowanie i polerowanie marmurów za pomocą 
najnowszego systemu, do czego sprowadzono specyal- 
nego fachowca, od którego nasi ludzie wyuczą się 
tej sztuki. W fabryce tej pracuje 40 robotników. Pro-

K B O I I K 1 .
l i r a k ó w  30 października.

JE. Dr Dunajewski wczoraj wieczór powrócił I dukuje ona kominki, płyty na stoliki i do umywalni, 
-i =- ------ 'nagrobki, słowem wszystkie przedmioty artystycznego

wania reform armeńskich, ale zarazem wyraźnie I w s'z y 81 k j c b urzędników, ale należy ograniczyć I — JE. Namiest. ks. Sanguszko w przejeździć swoim I i codziennego użytku, do których wyrobu marmur 
zaznaczają, iż poważnem zadaniem Porty jest o | 8ię na żądaniu podwyższenia płac urzędników I z Tarnowa do Lwowa witany był uroczyście na sta-1 się nadaje. Przedsiębiorstwo to, podnoszące przemysł
i . t a r a „ i .  ołiw r of nrnnv nndnnpi  A r  I  i : ■ ________    ! - -  . . .  — -• » r *  ‘    1 ------------------------------------ D.zł.1.5

Zadanie prezydenta Faura wobec tego pierw- ----------------------- , _ . .    r ----- ------------  r —      „ .  . . . ;
szego poważnego za jego rządów przesilenia, I hecnie dołożyć starania, aby reformy nadane Ar jujjgzych i dyetariuszów, a szczególniej położyć na-1 cyach Rzeszów, Jarosław, Przemyśl, Mościska i Gró-1 rodzimy, zasługuje na poparcie. Próbki marmurów 
przedstawia się rzeczywiście trudno. Jako tryum- jmeńczykom, były przeprowadzone w zupełności i I eisk na potrzebę powiększenia pensyj wdów i s i e - j dek przez reprezentantów władz i urzędów. Książę I Dębnickich i wyroby z nich można oglądać w skle- 
fatorowie z onegdajszego posiedzenia, wyszli prze-1 aby także w innych częściach państwa, odpowie I p0 urzędnikach wszelkich stopni, które są bar-1 Namiestnik jak pisze G azeta lwowska najuprzejmiej I pie przy ul. Mikołajskiej L. 10, 
dewszystkiem: socyalista Rouanet, oraz konserwa-1 dnie reformy zaprowadzono. Tylko w ten sposób I dz0 niskie. |z  obecnymi rozmawiał, wypytując się o stosunki po — PMnmoamnin. norfikcva
tyści Binder i Berry. Deputowani ci reprezentują I mogłaby Porta osłabić fatalne następstwa osta
żywioły tak sprzeczne, że prezydent Rzeczypospo 
litej nie może się w tym razie trzymać parlamen

tnich wypadków i powoli je zatrzeć, aspiracye in 
nych narodowości utrzymać w karbach i ntrzy-|

tarnej tradycyi, aby ster rządów powierzać każdo-Imać swoją powagę na wewnątrz, oraz odzyskać
razowym parlamentarnym zwycięzcom. Gdyby cho 
dziło o pozorne przynajmniej uratowanie tej tra 
dycyi i o stworzenie rządu mającego warunki sta

powagę i zaufanie na zewnątrz. Ostatni to czas | 
przywrócenia porządku i uregulowanych stosun­
ków, zwłaszcza, że z Konstantynopola dochodzą!

łości, nowy gabinet powinienby być wiernym wy- I codziennie wiadomości o nowych niepokojach, za 
razem przynajmniej tej większości, która się utwo-1 mieszkach i starciach. Wczoraj jeszcze zamieści-

« i  .... 3 ! _______* J ____ 1   !  —  1 r. r  0 1 :  f _____  J ___________   U ! ______  D a m I a h a  / ł  A n  Atin a  n  m  a  o f  n n

M a d a  p a ń s t w a .

— Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów
Racz Szanowna Redakcyo przyjąć wyrazy sza-lwiatów. W Przemyślu, gdzie pociąg zatrzymał się I przeniosła kontrolerów pocztowych: Teodora Mokrzy- 

cunku, z którym zostaję. I dłużej, Jego E k sc e le n c y a  podziękowawszy zgromadzo-1 ckiego z Tarnopola do Lwowa, a St. Horodyskiego
W iedeń 29 października 1895 r. Inym za przybycia pomimo ulewnego deszczu, w ypy-|z Kołomyi do Tarnopola.

Leon Chrzanowski. | ty wał się troskliwie o stan sanitarny w powiecie, I —  Cholera. Stan cholery w kraju w dniu 28-go
mianowicie z powodu cholery, przyczem ani słówkiem I października 1895 r. przedstawia się w sposób na- 
nie wspomniał o wyborach lub zgromadzeniu wybór-1 stępujący:

|czem — jak to mylnie doniósł jeden z porannych! W powiecie borszczowskim w Muszkarowie pozo-
dzienników. Przywitawszy się z obecnymi zaprosił ks. I staje nadal w leczeniu 1 osoba.

----------------------------------------------------------------. . .  .  .  ,  ,  „  .  .  *  ,  N a  początku wczorajszego posiedzenia obrado-1 Namiestnik p. starostę do swego wagonu i z nim W powiecie czortkowskim w Skorodyńcach pozo-
rzyła przy ostatniej zasadniczej dyskusyi, a więc liśmy depeszę biura Reutera, donoszącą o stra |-waja j zba nad petyeyami. O szeregu petycyj, d o -1 mówił o sprawach urzędowych. 1 staje nadal w leczeniu 1 osoba,
przy obradach nad interpelacyą Jaurćsa. Rady-jsznem  starciu w Baibnrt, na drodze z Erzeruml Gajjcyi padaliśmy już wczoraj w iado-| Z Tarnowa ponownie nam donoszą o posłuchaniu, I W powiecie kamioneckim w Radziechowie pozo-
kalny gabinet Bourgeoisa, o którym na razie naj- do Trebizondy, gdzie 500 mahometanów uzbro aa podstawie nadesłanej depeszy. ludzielonem przez J E .  ks. Namiestnika reprezentantom stały z dni poprzednich 2 ,  zachorowała 1 , wyzdro-
więcej mówią, byłby niezawodnie fałszywym wy- jonych, napadło na Armeńczyków, paliło domy, D G d t z  przedstawia petycyę gminy Wysoka tamtejszych władz i urzędów. —  Książę NamiestnikI wiała 1, umarła 1, pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba, 
razem tej większości. Trudno nawet pojąć, jakim szkoły i stajnie, strzelało do uciekających z pło I • Q 0gbronę domowego przemysłu wy w serdecznych słowach odpowiedział na przemowę! W Przemyślu pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba,
sposobem możnaby było oddawać rządy w ręce mieni, spaliło żywcem na stosie kilku młodych robu w0yków ; wno8j aby petycyę tę przekazać burmistrza p. Rogoyskiego, zaznaczając, iż na nowem W powiecie ekałackim w Tarnorudzie pozostały 
człowieka, który tak samo, jak obecnie Ribot, u- ludzi i kobiet, znieważało kobiety i p l ą d r o w a ł o ! ,  wj do zbadania wraz z wezwaniem, aby swem stanowisku, na które łaską Najj. Pana został z dni poprzednich 3, wyzdrowiały 3 osoby, 
padł po sprawie panamskiej wobec podobnej uchwały kościoły. Zginąć miało 150 osób. Gubernator z Bai l gmjna W ysoka przez zakupna ze strony zarządu powołany, nie zapomni z pewnością o tern mieście,! W powiecie sokalskim w Byszowie pozostaje na- 
Izby. Prezydent Faure ma jednak podobno osobi- burtu, którego opieki zażądano, wysłał, jakby na “ mja1ja zapewniony zbyt swoich wy- które uważa za swoją kolebkę, za najściślejszą swą dal w leczeniu 1 osoba.
ste zaufanie do p. Bourgeois, któremu jak wiado- pośmiewisko, trzech żandarmów, a i ci przybyli robdw [ojczyznę, w najbliższej bowiem okolicy Tarnowa uro W powiecie tarnopolskim w Bucniowie pozostają
mo, powierzał już misyę utworzenia gabinetu przed- za późno. Także i w Gumusz Hadżi Armeńczycy p etycyę inżynierów o unormowanie tytułu in- dził się i wychował. nadal w leczeniu 2 osoby; w Łuczkach pozostały
tern, nyn gabinet Dupuyego przyszedł do skutku, zostali napadnięci przez Turków. Prawda, że nie I żynier8kieg0 przekazano rządowi do uwzględnię- Ustęp ten, dodaje Gazeta lwowska, za którego au- nadal 2 osoby, umarła 1, pozostaje nadal w lecze- 
Usiłowania p. Bourgeois zakończyły się wtedy kom- wszystkie wiadomości, przychodzące przez Londyn I < . ® ^ I . . . .tentyczność ręczyć możemy, powtarzamy ze względu I niu 1 osoba; w Ostrowie pozostały z dni poprzednichma i ocenienia

zwoli panu Bourgeois raz jeszcze próbować i na- do najenergiczniejszego nacisku na Portę, aby ta-
wiązać rokowania z wybitnymi członkami korni 
syi budżetowej, którzy z referentów poszczegól­
nych wydziałów, awansowaliby na ich ministrów. 
Najwybitniejszym członkiem gabinetu byłby w ta­
kim razie Pelletan; przypadłaby mu w udziale 
teka marynarki, a to dlatego, że jako referent 
tego działu budżetu, przeprowadził z nim nieda­
wno kilka zasadniczych skreśleń. Ze względu na 
sprawę madagaskarską, która stoi obecnie na pó­

kim okropnym nadużyciom i krwawym gwałtom, I 
trwale kres położyła.

Korespondencja „Czasu1
W i e d e ń  29 października.

rJadkń dziennvm bvłabv to w każdym razie je - | (Xt) W powieściach i dramatach starej szkołyi j » ^ u o » w.a » u u u ™ ., u a . - j w ,  j — — -..„-w.. . , ,  —  t— -------
dna z tek k a ż d e j  szych. Kombinacye dziennikar małżeństwo bohatera i bohaterki bywało zwykle jaj™ napotyka przeszłoroczna ustawa. Główną cie, mimo osobistych rozczarowań i goryczy jest tłem 
skie, jak już wiadómo z wczmajszy^h depesz, od-1 dzieła zakończeniem -  w dzisiejszych jest z w y > m ę  ponosi rząd, który me chciał zająć określo | utworów Orzeszkowej. Wszyscy chorzy bowiem, przed-

Reprezentant rządu szef sekcyi bar. P l a p p a r t l b ę d ą  w gmachu Namiestnictwa JE. ks. NamiestnikowiIzdrowiała 1, pozostają nadal w leczeniu 2 osoby, 
przypomina, że podczas pierwszej dyskusyi nad [władze i urzędy, oraz reprezentanci instytucyj ikor-j  W powiecie trembowelskim w  ̂Małowie  ̂pozostały

i w le-
wyższą i komisyę karną należy poczytać za cenną|dnia 26 bm. pogadanka na temat: „Z dziedziny na-[ czemu i  osona; w Ziascmoczacn zacnorowaiy 2, po-
naprawę. Na inne swoje życzenia nie nalega rząd, I szej nowszej belletrystyki*. Zagaiła p. Romualda I zostały w leczeniu 2 esoby; w Zubowie zachorowały
aby umożliwić przyjście do skutku ważnej ustawy. Baudouin de Courtenay. Prelegentka omawiając n o - ' 0 »  i««««nin 9. nanhv nn̂ .nataVn,
Mówca prosi o przyjęcie bez zmiany projektu, wele E. Orzeszkowej objęte wspólnym tytułem „Me- 
(Oklaski). Ilancholicy*, wykazała, że nie pesymizm, negujący I 7 osób, wyzdrowiało 6, umarły 4, pozostaje w lecze

Dep. L i e n b a c h e r  przedstawia trudności, na I życie, jak chcą niektórzy, ale przeciwnie wiara w ży-1 niu 21 osób.
l; - ----- Ł_i__  1 , • i = -= —     : - - - - - - - - - - - - - - - - - —  I — Wybór Dra Luegera, nowego burmistrza, był

wczoraj w Wiedniu wypadkiem dnia, zajmującym

uziwuegu, ze w umiaiŁowaujeu sinai/u  yvuvjvu- ■ ,   - -
nych witają je z nieufnością. Istnieje p r z y p u s z - 1 cia, ale właśnie dopiero otwarcie dyskusyi 
czenie, że w razie, gdyby p. Bourgeois nie udało styi burmistrzowskiej" Pnnk

U l V Y a l L l u  U Y B h U a V i  ™ T) I i • ,
wiedeńskiej. Punkt ciężko-1 szybsze przyjęcie projektu. —  Zeszyty do pisma rondowego (liniamentu Nr I łączając woźniców, przystrojeni godłem „białego gwo- 

-  • -  - wzorów metodycznie I żdzika". Jeden z pierwszych przybył Dr Lueger,,

że rozwiązanie Izbv stanie się nieuniknione. [ Nic lepiej nie charakteryzuje najzupełniejszego ^ep . H a b e r  m a n n  przemawia za projekt .
że rozwiązanie izDy s . ę _  | .  ^  informacyj pi8m w ile ń sk ic h  w tVm wZglę-| jakkolwiek fałszowanie artykułów żywności me | Fischera, Lima A— B w Krakowie.Obawy te łączą się z podejrzeniem, że Ribot braku informacyj pism
chciał

sprawiedliwości

Lueger na czele orszaku zwolenników od ratusza, 
Kursa ogrodnicze. Przypominamy tym, którzy! wśród okrzyków „Hoch Lueger!* Liberalni radcy 

i się na tegoroczne kursa ogro-1 przybyli wśród zupełnej ciszy. Tłum tworzył zbitą masę. 
listopada w lokalu Towarzystwa Wszędzie świeciły białe gwoździki; roznosiły je kwie-

strejk w Carmaux _ ^ ® iłhv na dawnvch czace doniesieniu Pesti H irlap  o załatwieniu Dep. P m i ń s k i  stwierdza z zadowoleniem, ż e l dążność do uzyskiwania pożyczek hipotecznych lub rza ^grzmiących „Hoch Lueger ; powiewają kapelu.
prawie madagaskarskiej, I kwestvi burmistrzowskiej za bytności austryackich projekt niema w Izbie przeciwników; uzasadnia I wekslowych na podstawie sfałszowanych dokumen- sze chustki. Poczynają się ukazywać zaczerwienieni
ministrów w s z e lk ą  z a  t e  sprawy o d p o w ie d z ia ln o ś ć ,   T, __ „ L i „  l i h ^ a i n a  I D O D raw ki, p o c z y n io n e  w k o m is v i .  i  z a le c a  a -o ra c n l  tćw . N ied aw n o  d o n ie ś liśm y  o u w ie z ien iu  w ło śc ian k i I ra d o sn e m  w z ru szen iem  a n ty se m ic c y  c z ło n k o w ie  r a d y r

otaczani i witani gratulacyami. Kiedy kilka minut“S! s r a  w k?mi8ji-1 zaieca “*• ̂ r °  ’*«r“
S S T t S S S  S 2  J - ’ annłooj pojste. Jato zapowiedź piezatwierdzeni., a . . .  J T S I Vpujący prezydent ministrów jest juz znuzony j J 0wi edT"ź^twl erdzeni a^wy |* Po przemówieniu końcowem ref. Serenyi'ego,|szustwo pożyczkowe po spełnionych już kilku innych.|przed godz. 12 ukazał się Dr Lueger, został natych. 
działalnością publiczną i zamierza staną e ^ bedziemv mieli wierny obraz chaosu, zamknięto dyskusyę ogólną i przerwano obrady. I Dzisiaj zaś przed tutejszym trybunałem karnym, pod miast zamknięty, ściśnięty, bez ruchu wśród rosną.
?z ymUz S m i T l J  S S T J J j f  w’J S  i w opS?. D oi Dep. H o f f m a n n - WSe 11 e \ h P0 f  uzasadniawnilIprzewJdaictwem p. radcy St/belskiego, odbyła sięlcego entuzyazmu i ogłuszających okrzyków. Rzuciła
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• dopiero straż konna i po krótkich wysiłkach oto-1 
S* vła nowego burmistrza silną eskortą. Przed prze­
winioną restauracyą K astnera, do której udał się I 
T neger, powstrzymywał szpaler policyi napór tłumu, 
aiedm osób aresztowano. Dr Lueger kłaniał się z poza 
9Zj,b, dziękując za nieustające ---------
dz;-ny

Ostatnie wiadomości.

^wacye o T c f c T  L  \  * * * * * * *  d° n° 8^  P° d *  w L H  w i aby c ^ a rz ó w e j'
a/4l ,  skoro ulice Przerzedz7y l ę nieco prfy- ^ S ^  ^ f i c z S  bank"etu n a  " e l d  j l e \ £  złożyć mu a8tae « P ^ o z d a n ie  o położeniu kraju, tworzy umieszczony '* '   - ■ wostoku publicznego bankietu na  czesc jenerał I n .  „oharoić ma dwa do trzech tvero- \w d rts  artyki

W i e d e ń  30 października. Z Petersburga do- wetterem, proces przeciwko redaktorom  Vorw'drts, w Turcyi w czasie ostatnich zajść, zauw aża N o­
nom  ą do Polit. Corresp., iż jenerał-gubernator Dierlowi i Pfundow i, oraz przeciw redaktorow i i woje W remia, iż zadaniem  całej dyplomacyi kon- 
w arszaw ski hr Szuwałow przybędzie z początkiem I Teltower Volksblatt, Raudmannowi, o obrazę ma- tynentalnej je s t w interesie europejskiego pokoju 
listopada do stolicy ro sy jsk ie j, aby przedłożyć ca- jestatu . Między św iadkam i, zawezwanym i do roz- ułatwienie Turcyi włożonego na m ą ciężkiego ża­
rowi projekt w spraw ie przeprowadzenia r e f o r m  I prawy, znajdow ał się także wielki ochmistrz dworu I dania i przeszkodzenie Anglii, aby osobno nie m- 

• • ■ "  ■■ ■ s "  . , ■ • _u„I  — —; baron Mirbach. Podstaw ę oskarżeniaIterw eniow ała w spraw ach tureckich.
eszczony w dniu 1 września w Vor- 1 Nowosti ubolewają, iż m ocarstwa nie działają 

w d r tś artyku ł, spowodowany napisem, jak i niezna I solidarnie w spraw ie wschodniej, co T urcya wy-dz-.ny /41, . . .w  r .« v ..------j  wostoku publicznego bankietu na  czesc jenerał- „  , aharo;z ma dwa rin tr?ech tve-o-
ff(5dzca antysemitów o jec a wraz siostrą w powo- gubernatora wschodniej Syberyi, m iał tenże mowę, L :  w p etersbHrgn _  (podając tę wiadomość, I na ręka potajemnie w ypisała w‘ kościele, wy budo-1 zyskuje, law irując wśród walki o wzajemne inte-
"iA 7  W arszawv Pułkownik Andreiew t>owróciłW .k .tó5ejL T 8 -azał- Da, n? w3 k ?ace8yS (1 8  Man(iżu'  przypominamy, iż onegdaj Dnew. W arszawski za- wanym ku  pamięci cesarza W ilhelm a: Was fu r  resa. T urcya czyni ostatecznie, co chce, a prze- 3 1 „ o , - ™ !  oio ® w J L . J L  l ^ 1 1 dodał, iż m ieszkańcy W ładyw ostoku me po- J rz“ zył doniesieniu gazet petersburskich, jakoby Kameele einst gewesen die Vdter unserer g ro ss ten h ie i  trak ta t berliński daje mocarstwom prawo

“ ” ™  ° * * “ “  7 , ^ a r y ^  30 października. Prezydent F aure  przy-] właściwem brzmieaiem skarg i przeerw p re rio m ,
Z^Brazvlii. P. Stanisław Kłobukowski dyrek-1 eksPedy ^ e z e8k ?rj$ po, ^  kozaków  wyruszyły L  *  “^ o ra j^ n a  Tudyencyaóh" o g. 2* po po łudm uli nieprawnem  złączeniem w jednej skardze kilku I O d  R c t f a l i C j i .

towarzystwa handlowo geograficznego we Lwowie w . ® ^ ^ andżai7 l  d*a  zbadaaia 1 on^ J  I prezydenta senatu Challemel-Lacoura, o g. 3  pre-1 przestępstw. Naczelny prokurator, D rescher, od-1 p anu E 1 i e n , autorowi nadesłanej nowelli. Rę- 
cmszył dnia 18 września z Genui na okręcie wło’ ™ aru ,Pew ay cb JeJ części. Telegram  ego sam  go Zydenta Izby Brissona. Prócz tych nie został n ik t I parł zarzuty obrony i uzasadnił oskarżenie. I o  J kopisu Pańskiego nie możemy zużytkować.

^ ^  wLzm!ym okrło 900 wychodźców ealicytoWch d“ ka d- T 81 zuS san Sa1’ \Ż pl?c rosyjskich /  ^  E liz d ż p/ ezydent wieczorem  odpowiedzi obrońcy, przystąpił trybunał do roz- p
r BVaz m  yw  l £ e d o  ojc7p ^  A l e k 3 r ^ ^  n i  cześć króla’ g a c k ie g o  obiad, w którym p r L y .  Ś w ia d ek , w ielki ochmistrz dworu, baron 1

r a d e T ^ ^  dzi*WięC ze™ ? tfZ Porta / r‘bura- W k™ f  d o . w zięli także udział w szyscy  ustępujący m inistrowie. Mirbach, zeznaje, że gdy petycya do m iasta Ber-
Amskiego w W arszawie, pisanym z Santos dnia 3 11081 T t *  z 0 d e 8 8 y  pod .d * 26 bl “ I J?"- H  Na korytarzach parlamentu panuje ruch ożyw iony lina o subw encyę na budowę kościoła pamiątko- 

bm-> P- Kłobukowski donosi, że wyruszył właśnie o ch o tn ic ze !^ 1 odd^m łe^7In aH ków r0prov î1an te^^ I 11 toczą “ S ^ A u s y o  nad składem  przyszłego ga- L e g o  w ystosow aną być m iała, starał się  on, jako L  rt k u ły  w  działe tym  n ie pochodzą od R ed ak cji)
1  objazd do Brazylii, zaostrzony  w bilet S y  m z e S Ia c z o ^  Tes binetn- NaJsiloiej w ystępuje op in ia , że do steru członek kom itetu budowy, porozumieć z p rz y w ó d j'-   *
U l  na wszystkie statki i L e je  żllazne, oraz w p o -1 T r “ l  P ? ^ y  będzie Bourgeois  n A .. h. ma I aaIh rti a/I ni 1 łrt 1,Aa tt.n rva.a nKir ' 1 , 1 0  KnilłlP. nO-1 ^  ^  ^j - , , , . , . , do uzupełnienia floty ro sy jsk ie j, krążącej w po­
lecenia urzędowe do prezydentów wszystkich stanów bjiża J ap0nii.
republiki brazylijskiej, które to bilety i listy otrzy- w  depeszy 2 p etersburga potwierdza Koln. Ztg 
mał od ministra, zgłosiwszy się do mego wprost, bez jog^ jż per80nai rosyjskiego poselstwa w Pe 
żad n y ch  poleceń. Wychwala też bardzo uprzejmość 1 y n je  będzie pomnożony oficerami i finansowymi 
ministra i ułatwienia, jakich wszędzie za jego sprawą I rzeczoznawcam _̂ p 0geł ma otrzym ać wojskowi 
doznaje. Objazd Brazylii przedsięwziął p. Kłobukow-1s r̂a^ przyboczną, złożoną podobno z 200 koza 
ski dlatego, aby zbadać sprawę wychodźstwa euro- j jidw _ gm iana osoby posła ma być na razie o d ro -, 
pejskiego, oraz stosunki handlowe i wogóle^ekono-1 chociaż w Petersburgu tw ierdzą, iż nie sąl

że Bourgeois jako  m inister sprawiedliwości w cza- celu odwiedził także S ingera, aby nie budzić po- 
sie procesu panam skiego zmuszony był ustąpić Izoru odtrącania frakcyi socyalistycznej. Singer | _
z tego samego powodu, dla którego obecnie upadł przyjął go grzecznie i przyrzekł postarać się o j d y p lo m o w an a  n a u c z y c ie lk a  ŚpieWU K o n s e r -  
Ribot. Istn ieje zatem m niem anie, że B ourgeois,|i le  możności o przedmiotowe traktow anie P ^ M w" to ry u m  w a rS zaW SkiegO , U czen n ica  p ro fe-

s o r a  H o r b o w s k i e g o ,  ( 2 3 1 0 4  )

vierow i, Jules Rocheowi, hrabiemu Lemercier, 
wiceprezydentowi Izby E tienne, Deloncle’owi i 
Passy’emu, oraz przeciw wszystkim innym po­
słom, którzy brali udział w syndykacie kolei

— Śm ierć . .  polewaniu. P i . . ,  d„ S t a *  .  “  celontow ie . par-

miczne w pojedynczych stanach i okolicach, Brązy u. tam  zadowo}eni z rosyjskich zdobyczy na polu 
Z Santos udaje się do Cuntiby. Wychodźcy, którzy I baudi0 W0 .p 0jd y Czay cb stosunków z Chinami i że 
razem  z nim podróż przez Atlantyk odbywali, 8^ ie jliczono na w iększe korzyśei. 
rowani zostali do stanu Parana. | O statni numer pisma B u łgarie , które zwykło

- ' f ć e i  P leejćeią te .  B o ry ,, na p r e f e r  Lonbet” ' y, a s ) a d S e g ^  w 'e e n a S  I p™ ńśtw aT powoda " M a n ó w is k a ^ ^ ó rw o b e o  Ko'
ato pomaone^K>»toIo^ w i^ o m o ś c ^ ^ ż e ^ w e ^ r^ ę  | w o s law ie^zau w aża^ ‘ż ^  posiada jeszcze tylko dwóch nieskompromitowa-1 syi. Prezes minisrów bar. Crailsheim odpowie

dla usunięcia zarzutów i możliwych trudności, wy- w radzie. Artykuł, który się wkrótce potem w Vor- 
ciągnie jak o  prezes ministrów w szystkie k o n se -h e a r ts  ukazał, i który w prawdzie w ostrym  tonie I
kweneye z ostatniej uchwały Izby, w drażając d o -1 przeciw subwencyi w ystępow ał, by ł, zdaniem I osiadłszy stale w K rakow ie, udziela lekcyj w do­
chodzenie sądowe przeciw deputowanym  Rou- św iadka, trzym any w tonie przedmiotowym. Pro-1 maeh pryw atnych i na pensyach pod przystępnym i

kurator wnosi skazanie D ierla na rok i trzy mie 
siące w ięzienia, Pfunda na rok i dw a miesiące, 
a  Raudm anna na rok więzienia.

M o n a c h i u m  30 października. W dalszym 
ciągu obrad Izby poselskiej nad budżetem, ude 
rzali rozmaici mówcy na zagraniczną politykę

Ro-

warunkam i. — M ieszka przy ulicy Karm elickiej 
1. 20, I I  piętro u p. K rzyżanow skiej,

polowaniu, odbywającicm> « 9  w m ^ ą t l P ^ a s y ,  odnoszące się do tej kw estyi, m ają chara- -  . 'bit h p̂olity ków Spullera i W aldeck- dział, iż z prowadzenia polityki zagranicznej pa-
u p Mięczyńskiego zabńy został wypadkowo wy^ I J e r  więcej brutalny, niż fantastyczny. W rzeczy- Ry u8Seay y L u je  ogólne zupełne zadowolenie w Niemczech,
strzałem z fuzyi młody, znany w P̂ /  V f  ° ‘lcy wistości polityczne koła bułgarskie nie biorą u- w  . niepowodzenia radykalnego gabinetu gdyż kierunek jej znajduje się w rękach jednego
ziemianin P-. Tadeusz Zabn T akl;iflw nr l v ś i n i e  ^ !ain •W teJ .bezPł.odneJ dy8ku8yl> wiedz^c' lż zba‘ Bourgeois, ma podobno prezydent p L r e  zamiar z najdośw iadczeńszych mężów stanu. Rosya jest 
wdziła się niestety! Przyniósł ją  listownm um yśln ie |dgme , rozw iązanie tej kw estyi spoczywa w P0 ' I p OWOłauia do steru rządów Loubeta. Na trwałość tak  ważnym czynnikiem, iż słusznie w doniosłych

Pora,
w tym celu wysłany z listem, posłaniec z Turzy. Tak I wołanych rękach, 
matka zabitego, jakoteż siostry i rodzina , zumiesz 
kała w Płocku, podążyli natychmiast na miejsce wy­
padku, dokąd również udały się władze lekarskie i 
sądowe. Kto i jak  spowodował fatalny wystrzał, do­
tychczas naprawdę niewiadomo; jak zwykle w takich 
wypadkach, krążą tu rozmaite wersye i p lo tk i; bliż­
sze więc szczegóły o nieszczczęśoiu podamy po śledź 
twie. Ś. p. Tadeusz Zaborowski był właścicielem ma 
jątku i jednym z najbliższych sąsiadów Turzy W

Telegramy własne „Czasu.

nie może liczyć ani radykalny gabinet Bourgeois, kw estyach należy zwracać uw agę na stanowisko,! 
który już dw a razy poprzednio doznał porażki, I jak ie  ona zajmuje. Baw arsko rosyjski trak ta t o | 
ani oportunistyczny Loubeta, który niechętnie w ydawaniu przestępców istnieje już od la t dzie 
przyjąłby trudną misyę, gdyż jest desygnowanym sięciu, nigdy jeszcze dotąd nie żądano w ydania! 
kandydatem  na stanowisko prezydenta senatu po I przestępcy na zasadzie tego trak tatu . Prezes mi-1 
bliskiem i zapowiedzianem już ustąpieniu Challe-1 nistrów bronił w dalszym ciągu swej mowy sta -j 

I  mel-Lacoura. Z dotychczasowych ministrów p o -|n o w isk a  rządu baw arskiego wobec projektu usta-j

&
s«3i*UsUBt!Mfc

*Sd«EH

w której jesteśm y, powoduje 
skazy  i oszpecenie powłoki 
c ia ła : skóra staje się s i n ą ,  
s u c h ą  i p ę k a j ą c ą .  —  
D la uniknienia tego należy u- 

żywać ciągle do tw arzy i do rąk  
produktów zwanych Crćm e Simon, 
Pudr ryżowy i Mydło Simona. W y­
m agać podpis: Sim on , ul. G range 
Batelifere, 13, w Paryżu. W  K rako­
wie w m agazynie W. F enza i w ap-

ma-l W  i e d e u  30 października. Na wczorajszem I a08j;ad m ają w gabinecie tylko Poincaró i D u p u y lw y  przeciwko anarchistom , traktatów  handlowych I tekagb : R edyka, W iszniew skiego, Sleczkowskie- 
iei- | posiedzeniu ankiety w ^spraw ie reformy ustawy ^  | Dutemps. w  Elizeum panuje życzenie, aby tekę | i praw odaw stw a giełdowego. Ostatecznie przyjęty | g 0 jj;d>. we Lwowie w aptekach M ikolascha, E hr-

1 bara> W ewiórskiego i Ruckera. (2156 1-3)kiej. Zmarły licayl zaledwie lat tręyduefici W .  I»d  I
zatrzym ał H anotaux; ale został budżet m inisterstw a spraw  zagranicznych

x -t .i u i     * --T--------------- 1--------    i nie zdaje się to być możliwem, gdyż Bourgeois P a r y ż  30 października. Prezydent F aure przyj
zostawił matkę, której był jedynakiem  or ^  niem funduszu rezerwowego dla pokrycia strat, wy- k łada 8zczególną wagę do samodzielnego roz mował przed południem Ribota i omawiał z nim 
dwoje malutkich dzieci. Ciało nieszczęśliwego 1 nikających z b ilansu , zaś przeciw  postanowieniu p0rządzenia teka  spraw  zagranicznych. sytuacyę. W ciągu popołudnia przyjm ował prezy O b ją w s z y
sprowadzone do Płocka i tu w grobie rodzinnym po I dro(lze ustawy> a by fundusze rezerwowe osobno P Dzienniki wie‘czorne ogłaszają rozmowy z de- dent F au re  prezesa senatu, Challemel Lacoura i

sk ładane były. W spraw ie poręki i postępowania pQtowanymi o przesileniu. Jeneralny sprawo- prezydenta Izby Brissona.
konkursowego przychylili się eksperci do wniosku zdawca badżeta Cochery jest przekonany, że Paryż 30 października. W kołach parlam en- 
radcy sekcyjnego C alla, aby odstąpić od zasady Bocrg eojg zostanie powołany i tym  razem spełni tarnych utrzym uje się mniemanie, że Bourgeois
bezpośredniego sądowego ścigania towarzystw mi ę> Też dziennik i donoszą dalej, iż Albert zostanie do pałacu E lizejskiego powołanym i że
nfRAn mmonw/iinli o /łnfyronli A tv;l łr A qKv łnVG9r7.V. I . i ■. i , r Vi  i ...  J _1 - ’ li__ i_   _______x U ____ r.nłUmnnin «

8 & e p e r 4 u « r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  
w  łH L ra lŁ o w ie .

We czwartek 31 b. m .: Boubouroche 
Przebudzenie si§ lwa  (Le reveil du lion)
w 2 aktach pp. Bayard i Jaime, „JV  . ^ a-

W piątek 1 ^ cl<̂  żono zaś jednom yślnie opinię, że w razie zaw ie-1nigter aw zagraniCznych , Hanotaux
' szenia wypłat m a być do zwyżki długów w ukwi  -

z dniem 1 stycznia 1895 r. ws 
własny zarząd (76 243 )

Hotel Europejski
(we Lwowie  — P lac M aryacki)

wicami, obraz historyczny w 6 obrazach Wł. 
Lasoty.

W sobotę 2 listopada: M łynarz i  jego córka,\ 
dramat ludowy w 5 aktaoli Ernesta Raupacha (nowa | 
wystawa).

W niedzielę 3 listopada: M łynarz i  jego  córka 
(jak wyżej).

order A leksandra Newskiego.
otrzymał noby ponownie Ribota 

stwa.
utworzenia m inister- wł. hotelu Europejskiego.

P o k o j e  o €  c £ .  p o c z ą w s z y .
dacyi znajdującego się tow arzystw a otw arty kon -| da jn wczorajszym nowo mianowanemu mi-1 Paryż 30 października. Z 1.259 istniejących! 
kurs. Istniejące przepisy o praw ie władz polity-1ni8trowi spraw wewnętrznych Goremykinowi skła- we Francyi kongregacyj, tylko 383 nie wypełniło] 
cznych rozw iązyw ania towarzystw, uw aża wię-1 daj0 w domu wizyty wielu wyższych urzędników I dotychczas zobowiązań płacenia podatku przy- 
kszość ekspertów  za wystarczające. Fo omówię-1 m ijjjgterstwa, gubernator, naczelnik m iasta i wiele I rostowego.
niu pozostałych p y tań , podniósł W rabetz p o trzeb ę jjnny cb 0sób. Obecny m inister przed zamianowa- Rzym 30 października. A jencya Stefaniego] .
pewnych przepisów ustawowych o składaniu ra | njem g0 dawniej towarzyszem m inistra sprawie-1 donosi z M assaw y: Jenera ł B aratieri powrócił j s k ła d a ją c a  s ię  z  2 -m o rg o w e g o  o g ro d u , n a d

R e a l n o ś ć  w Bochni
zwana „ S t a r e  £ a z i e n k i “

chunków, poczem Granitsch imieniem ekspertów 
złożył podziękowanie m inisterstwu sprawiedliwo­
ści za zwołanie ankiety . Szef sekcyi K rall imie-

—  Dnia 29 października pochmurno; termometr 
od —j—7*5 spadł na — 0 6 C. Barometr opada; o go­
dzinie 7 rano dnia 30 października stan jego był aiem m inistra spraw iedliw ości, który nie mógł na 
743-6 mm., term om etru— 0 6 C. W iatr zachodni. posiedzeniu być obecnym , w yraził podziękowanie 

We czwartek dnia 31 października: św. W olfganga|ekspertom , na czem ankietę zamknięto, 
biskupa.

dli wości, zajmował stanowisko oberprokuratora dru- z Asmary do Massawy, rozprószy wszy poprzednio ] rzeczką położonego, nadającego s ię  p o d  fa-
giego departam entu senatu. Najcelniejszą pracą pozostałe jeszcze małe oddziały Ras M angaszy i | 
jego jest system atycznie opracowany „Zbiór praw “ zarządziw szy k ilka oszańcowań w Adui w celuj 
o włościanach. uzupełnienia warownej linii Adigrat-M akalle. W sku-

L o n d y n  30 października. Biuro Reutera do- tek fortyfikacyj w A dui, załoga tam tejsza będzie | 
nosi z Konstantynopola: Między oddziałami w ojska] mogła być użytą w razie potrzeby.

Wiedeń 30 października. Presse  donosi: Wczo- ] tureckiego a  Armeńczykami przyszło w pobliżu Madryt 30 października. A m basador hiszpań- 
raj po południn odbyła się dłuższa konfereneya|M arasz do formalnej trzydniowej w alki. Wogóle ski w Paryżu  książę M andas przedstaw ił przyj 
ministrów. W edług naszych inform acyj, nie zaj- budzi położenie w prowincyach azyatyckich wiel- obecnym w akansie prezydenta R zeczypospolitej1 
m owała się ona kw estyą wyboru burm istrza wie- kje obawy poważnych zawikłań. F aure’a  do orderu złotego runa.
deńskiego, gdyż nie został jeszcze przedłożony Ateny 30 października. W edług nadeszłych Eondyn 31 października. W trzy-piętrowym  j
ani a k t wyborczy, ani spraw ozdanie namiestnic- ta wiadomości, starły  się na Krecie w ojska ture- domu m ieszkalnym  nastąpiła  straszna eksplozya. 

teatru  Wczoraiszv wvsten gościnny p G abryeliItw a>a  rz%d do teJ kw estyi osobistej nie przyw ią | cbje z chrześcijanami. Obiegają także pogłoski o Dom runął całkowicie, a sąsiednie domy zostały] 
Iskiei w Łotrzucu  Kazimierza Zalewskiego uwy- zuj 0 takiego znaczenia, aby ją  roztrząsać przed dalSZyCh mordach na Wschodzie. P rasa  niezaw isła częściowo zburzone. Gruzy palą  się jeszcze, Cztery 

1 ' y y  ’ 'nadejściem  oficyalnych aktów. . i opozycyjna w ystępuje w sposób bardzo namię osoby zabite, czterdzieści rannych. Przyczyna eks
Z powodu pogłosek o przesilenia w klubie Ho- tny, w  przeciwieństwie do tego dzienniki urzędo plozyi niewiadom a.

J we zaprzeczają prawdziwości tych pogłosek i na ~
wołują do spokoju

Buch artystyczny I umysłowy.

brykę — budynków: drewnianego i muro­
wanego z dwiema studniami — j e s t  k a ­

ż d e g o  c z a s u  do  s p r z e d a n i a .  
Bliższj ch wiadomości udzielić może w Drukarni 

Czasu" w Krakowie p. St. S tabraw a, oraz na miej- 
w Bochni p. Fr. Gajdecki.

a
scu

Z
Zapolskiej w Łotrzycy  
datnił nowe zalety gry utalentowanej artystki, z wiel­
kim taktem i umiarkowaniem posługującej się tak 
zwanymi „efektownymi środkami14, jakimi wojują 
pseudo-wielkie aktorki najnowszej szkoły warszaw­
skiej. W wykonaniu p. Z. wszystko, co autor napi­
sał domówione jest należycie i uzupełnione dosad 

. ' . . _  : .    /.;<>„;•

h 30 października, i  g. SO rafa. pofudnau.

henwarfa, pisze Vaterland: L iberalne dzienniki, 
a w szczególności N . f r . Presse, mówią znowu o 
„przesileniu w klubie H ohenw arta." Tw ierdzą one, 
iż posłowie Dipaułi, Ebenhoch i Morsey oświad 

nie’ przedziwną mimiką oczu i twarzy, bez c i e n i a  | czyli, że w ystąpią z klubu konserwatywnego je- 
•przesady i wybuchów temperamentu (!), który -  mó- żeli wybór L uegera me zostanie za^ rdzony- ~

ssczerze b , . a  z . j k l e  t,lk o  p o .p o li^  choć k
jaskrawą melodramatycznością w tanim i lichym ga- w et aaiej iw ierazą, iż caia grupa , ,
tanku Nie potrzebujemy chyba dodawać (bo to już serwatywnych posłów pow zięła tak ą  uchwałę
dawnv scrawozdawca w pierwszej swej r e c e n z y i  w y -  W obec tego  je s te śm y  w y raźn ie  proszeni o zazna- m in istracya  skarbów
mnwni« L n a e 7vD że mieisoowi wykonawcy Ł otrzycy  I ozenie, że katolicko-konserwatywni posłowie bar- by} m inister skarbu Biliński. Referent Kozłowski | mia  zam ieszcza telegram  z W ładywostoku, w któ

‘ g  papier, opod.. 
fe srebrna „

B e l g r a d  30 października. D oniesienia o bli-1 4-g Ei0tg 
skich zm ianach osobistych w gabinecie serbskim  I ** g 4% Jsoronowa 
uw ażają w kołach kom petentnych za bezpodsta-lAkoy3San.au8te.-w. 
wne wym ysły.

K t n i s t a n t y i i o p o l  30 października. Spe- 
eyalna kom isya Porty  obraduje nad  wyborem 
członków kom isyi kontrolującej i ich pomocników 

Wiedeń 30 października. Izbowa kom isya | Odnośne nominacye m ają nastąpić w dniu dzi- 
budżetowa rozpoczęła obrady nad rozdziałem „ad sśejszym

skarbow a44. Na posiedzeniu obecnym | Petersburg 30 października. Nowoje W re -

Telegramy biura koresp.
kredytowe 

L o sd y n . . . . . . .
S&poiaoisf .  .  .  .  ,

Imk&śy. . . . . .
ffisrkś . . . . . . . .
I, s/9 Santa węg, kos,
ŚVa 0 6 słoto. 128 80
LłHf presa. w ęg,. jl81 2 i 
Losy tutmkis , . 69 3D

zit:. a.
lkT so 
m  60
120 85 
101 10 

S.C43 
395 6J 
iau 30 

9 £4% 
S 69 

68 80 
98 76

ungłobanfe . . . .  L76 —
U nion . . . . . . . .  k j s  5j
Bankverein = . , •j.f 4 —
Ahcye Laaderhaas, K70 90 

e kol. Kar. LuS. |g20 — 
E 9 Iwowaho- 

ezmńoTi.

Bihethal . . . . .
Stordbshn
aisaus’fesfcsn

Akayti Kjrtoastarre 
Jehto . . . .

mownie zaznaczył), że miejscowi wykonawcy Ł o trzy c y . . , . . - rj vfltnnipnipm vel ' -i u j
tworzą wyborny ensemble, w którym dzięki ważniej- dz°  dobrze w iedzą, iż swojem wystąpieniem ze zagaii obrady.
szvm rolom, wybijają się na plan pierwszy doskona-1 wspomnianego klubu, s p e ł n i l i b y  niewątpliw ie je- Wiedeń 30 października. Ogólny
le rw y k o h c z L em T w y c h  T r e a c ^ j , ^ ^  :T a “ttań. | dno z najgorętszych życzeń N  freie Presse^ 1 jej
wski, Solski, Siemaszko, Sobiesław, Śliwicki i Miele- 
ski, gdy i inni szczęśliwie im dopomagają do arty­
stycznego zaokrąglenia całości, zaszczyt przynoszą­
cej naszej scenie. Z. S.

jpokrewnych dzienników, że jednak  nie uważają] 
za swoje zadanie i nie m ają do tego najm niej­
szej ochoty, aby spełnić życzenia tej strony.

Komisya Izby lekarskiej zajm ow ała się py ta­
niem, ja k  należy w ystąpić przeciw lekarzom, czy­
niącym dla siebie reklam ę w sposób nieodpowia- 
dający ich stanowi.

rym donoszą z Pekinu, że flota angielska skon- 
stan zdro | centrow ała się w Fu-czau. W edług tego telegra-1 

wia Taaffego, po spokojnie przebytej nocy, jest mu Anglia szuka pilnie pozoru, aby Chinom wy-
dziś dobry. powiedzieć wojnę d la przeciw działania powodze-

Z a g r z e b  30 października. Rada kantonalna niu Rosyi i przywrócenia swej zachwianej po 
uchwaliła znaczną większością ograniczyć wiwi- wagi na Oceanie spokojnym,
sekcyę tylko do badań  naukowych i do celów Petersburg 30 października. Z powodu roz
pedagogicznych. szerzaoych przez angielską prasę niepokojących]

Berlin 30 października. Wczoraj rozpoczął się wiadomości z Turcyi, jakoteż polemizując z wy-1 
przed prezesem tutejszego sądu krajowego, Brause- wodami tejże prasy  o roli, ja k ą  odegrała Anglia]

Usposobienie giełdy: mdłe. 
J S e r l t a  39 października.

Banknoty auste.. . 169 95 
Krótki Wiedeń . , 163 90 
E aiknoty ro s .. . . 220 60 
Krótka Warszawa. |219 8J 

Usposobienie giełdy: mdłe.

4 7, 7, Listy polskie 
Renta włoska . . . 
4ko. austr. kred. . 
Ultimo Kable . . .

310 — 
111 —

2 6 60 
3150 

3;1 V.i 
93 8J 

•314 26 
29 50

68 45 
87 87 

946 75 
230 25

ODFOWISIDSIAMY HEDAXTQR I WYDAWCA

l i r e  walut 
I p a p ie ró w  w a r to ś c io w a l i .

M srafeśw  30 października. 

Waluty.
Suble rosyjskie papierowe sa 100 . 
Marki niemiecki® aa 100 . . . .
SO-frankówka . . . . . . . .
Dukaty cesarskie . . . . . . .
'lo b ie  srebraa . . . . . . .

Papiary wtriotedow*. 
L i s t y  a a s t a w n e  

a ISO sir. im. wart. opróes kuponu Meź. 
47, jgsita. Stanka hipotecznego koron
4l/t o n n • •
A  n 2107, prem.
»V. aalie. Tct?. kred. siemak. nieokr.

.  a S e 41 lat. 
47, „ p „ „ k o r o n .
17, 7, galioyjskiego banka krajowego 
i 7, „ » kraj. koron.

>1*1. Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid. 
Królestwa Polskiego (--) sa 100 rafeli 
baiennej wart., oprócB feupoaa bśeś.8 
w  rubiaoh i kop. . . . . . . .

żądają
z h 'i . . sfe. et.

129 - 180 -
58 60 59 ~

§ 50 9 60
S 64 8 74
i  19 1 80

97 — 97 75
100 25 101 -
110 - 110 76
98 40 —  —

98 20 98 90
88 98 75

100 50 101 20
98 - £8 75

99 50 100 50

O bligacye  
fsass 100 ałr. imiennej wartości 

opróca kuponu bież.). 
i s/5 galicyjskie propinaeyjne , ,
' %  komun. gai. bank. kraj. II w  

pożyczki krajowej galis. .
4% jo tyedd  krąj. koroaswej . 
ó’/s7, poiyesM kraj. gili®. .

I s/* L'isty'likwidacyjne rfról. Pol, 
m 100 rubli im. wart., oprócs
kgfssa Mai., w rsMash i

Ahsye
| a  oprócs kup. bież.)

fisMeyjsk, banku hipotecznego . 
alsi Karola Ludwika . . . .  
a Iwowako-ozersiowlookiffij .

L o sy
miasta Krakowa . . .  . .

„ Stanisławowa. . . . .  
« m m e go krzyża sastiy&ckie 

n s węgierski®
„ „ włoskie .

węg. feedowy tumu (Basyltej? .

płacą żądają
sfer,, ct. sir. et.

97 -  
102 -  

$7 -  
t7  -

100 25

98 -  
102 76 
98 -  
98 -  

101 -

08 50 98 75

440 ..
m  69 
823 —

m  60
326 ™

27 - 28 -

17 25 
11 -
12 80 
7 50

18 -  
11 75 
18 50 
8 25

S S R i l i k  
Iwswskiej b a id !s m |,

Yiwiów 29 października.

Akeye gai. banku hipotecznego 
47, listy banku hipotecznego . 
87, „ „ hipot. z 107, pr.

» r- . . . .
47, Vi “ sty gafie, banku kraj. . 
17. Asty gal. Tow. kr. ziem. 411.

s s  n » r • •
47. » » » » ,  561.
Galie, obligacye indemEizseyjnc 

» r propinaeyjne .
47 ,7 . oblig. pożyczki krsj. gal.

Bfe.

I i r s  giełdy warszawskiej.

WaarBEBwia 29 października.

47,7 , listy zast. Tow. kred. . „ 
47. „ likwidacyjne Król. Pol.
57o a zast. m. Warszawy ser. I
S7e » » u a a ^

płacą, ifd ą js
sir, ot

445

110 
100 30 
100 30 
98 -  
98 10 
97 60 
97 59 
87 30 

102

rab. k.

11.0 70 
101 -  

101 -  

98 70 
98 20 
98 30 
98 20 
?8

rab. k.

99 90 
98 40

M n  giełdy wiedslsfeisf.
W S e d e ń  29 października.

Renty
4V,, 7, papierowa . . . . .
47,,7. srebrna . . . . . .
47. złota austryacka . . . «•
§7. papierowa a u s t r y a c k a . , 
47, złota węgierska . . . , .
@7, papierowa węgierska . . .

Obligacye 
§7, indemnizacyjne galicyjski® . 
47. » węgierski®.
44/j 7» pożyczki krąjowej galsc.,

47, propinaeyjne galicyjski®. ,

Listy zastawne i dłubie.
37, dł. pr austr. Tow. kred. 1880
rJł ” j.” 1 . v » 18895 J, zast. gal. Ban. tup. z 107» pr.
|i/* •/ ” ” » » * ‘ * •JJ* /• » n . . . .
4% ®ast. gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4 •/
l i i  " " 8 " ” ’
4ys7« zast. gak banku kraj. . . 
48/, austro-węg. banku . . . .
47« dłużne prem. węg. bank. hip.

płseą
źfcr. o t

107 35
100 65 
:21 -

m  i s

97 90 
100 — 
97 75 
Wi 25

116 75 
118 50 
110 -

100 40
98 -  
98 50 
98 25 

100 50 
100 20 
127 25

sir. et.

100 85 
103 86 
121 20

i J l  85

98 90 
100 70 
98 2<> 
98 25

117 26 
119 25 
110 6C

100 80
98 50
99 25 
98 50

100 8f
101 
128 25

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda
47, s Koszyoe-Bogumin . .
47, „ Lwów-Czem. opodat.
47, R R nieopod.
17, o południowej . . . .
47* « węgiersko-galicyjskiej

AJtcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „
aust.z.kr.dlahan.iprzem. 160 a
węg. banku kredytów. 200 „ 
gahe. banku hipoteczn. 200 „
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
Unionbanku..................... 200 „
kolei Albrechta. . . .200 „

„ AlftJlda . . . .  200 „
B północ. Ferdynad. 1050 a
b Koszyce Bogumin. 200 „
b Lwow.-Czemiow. . 200 „
„ państwowej . . .200 B
„ południowej . . .200 „

węgier.-galicyjskiej 200 „
I  póta.-wsohod. 800 „węg.

płacą żądają
słr. ot'. złr. ot.

100 10 
98 9C 
92 25 
98 10 
67 45 
37 8f.

177 5(i 
166 -  

516 -

476 76 
459 -
273 10 

1060

3446 
195 25 
3!0 — 
S?4 26
S il 76 
208 
07 76

101 10
99 90 
93 26 
99 10 

168 4T 
98 86

178 60 
166 2 
518 -

477 26 
460 
279 90 

1054 
849 —

3465 
196 50 
312 
394 65 
112 25 
208 60 
208 26

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tnreok. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

r I860 „ 500 b
.  „ 1860 „ 100 b
„ * 1864 b 100 b

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „ 
b reguł. Cisy • • • « . .

austr. reguł. Dunaju....................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
tureckie . . . . . . . . .
węg. budowy tomu (Bazylika) . 
kredytowe z r. 1858, . . . .
miasta K ra k o w a .........................
czerwonego krzyża anstryackie .

.  b wegierskits .
Rudolfa . . .  . . . . .
miasta Stanisławowa . . . ,

W aluty.
Dukaty cesarskie . . . . . .
20-frankówki . . . . . . .
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie . . . . . .
Rubla papierowe . , . . . .

złr. ct.
101 76 
818 50

płacą żftdsji
złr. ot
102 10 
219 60

149 50 
162 26 
159 -  
197 60 
1«1 76 
143 50 
130 50 
172 50 
35 &

7 70 
201 60 
27 60 
17 5 
10 8f 
23 -  
42 76

6 70 
9 53 

11 9£ 
68 76 

129 50

150 50
151 75 
160 — 
198 50 
162 50 
144 60 
131 50 
173 —
36 —

8 ~  
202 50 
28 — 
17 90 
11 20 
24 -  
46 -

6 72 
9 66 

12 04 
58 82 

130 -

I w l r o l f ’  m gKim sŚB®  I  n o n t t y  t o ś p u j s  I  K u f e r  w i n i l i ? !  f i l i i  6 .  k  u p r z y w .  p l  B u k i  k i p o t e c z u g s
w  K r ą k o w i e ,  R y n e k ,  I z .  3 0 .

Z lsc e n is t a  R s k u te c s m s  bI%
H ffP ftf S ęk
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Za duszę ś. p.
Marceliny z Jędrzejowiczów

T rzecieskiej
zmarłej w Rudny w 80 roku życia 

dnia 26 października 1895 r.
odprawi się

Nabożeństwo żałobne
w kościele św. Barbary

we czwartek 31 października b. r.
o godz. 9 zrana.

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dr. Wład. Miłkowskiego

w  K r a k o w i e
wyszło świeżo dziełko p. t.

Wielka chwała
św. Antonies

CZAS i  Czwartku 31 Października 1895.

N A  O B E C N Y  S E Z O N .  . ,
| l ! ! R Z E T E L N O Ś Ć ,  T A N I O Ś Ć  I^NOWOSC!! !

F ran ciszek  Cuzjrdlo
w  K rakowie, Suk ien n ice  L. 27 ,

efektowne materyały

JIOWOŚC!i  BOMBY FIN DE SIECLE.
A. Słowiński, ul Bracka 1. 5.

(1974-22-)

Pamiątka 700 - letniej rocznicy
urodzin Świętego. (2200- 15-)

| Cena egzemplarza oprawnego elegancko 
I  z obrazkiem św. Cudotwórcy 40 cent., 

z przesyłką o 5  centów  więcej.

S łu c h a c z  filozofii, ? $ l f f j E S
k u j e  l e k c y j . — Zgłoszenia: W. **. u  p a n i  I 
P e t r z y h o w e J  w  R r a k o w i e ,  « l .  S ła w -1  
k o w s b a  Ł . 6 ,  I I I .  p . (2402-1-2) |

TEATR

Inoleea swój ś w i e t n i e  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  w doborowe i . . .
krajowe i zagraniczne w wielkim w jborze: Szewioty, Palmerstony, on agma , 
Eiderduny i Welury, na paleta; Korty, Kamgarny i Miltony, na ubrania^ marynar- 

|kowe i żakietowe; Lodyny na ubrania myśliwskie i haweloki, Welury 
peleryny; Koczmeny na pokrycia futer; Peruwieny i Do8k,DY ^  

iMaterye mundurowe dla studentów i c. k. straży skarbowej. Sukna 
liberyjne; Materye do konnej jazdy; Kamizelki zimowe jedwabne w 

kolorach. — Ceny najprzystępniejsze.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się najstaranniej odwrotną pocztą.

(2461-1-3)
F ran ciszek  C uzydlo .

b ilardow e
różnych

O łaskawe względy uprasza

WAŁECZKI, KIT i GIPS
do zaopatrywania okien i drzwi od przeciągu;

R o g ó ż k i ,  Chodniki, Ceraty, 
Przedściółki, Kalosze rosyjsk.

malpestre“
Rośliny a lp e jsk ie  do sporządzania 

likieru „Cliartreuse“ 5

OLIWĘ KAUKAZKĄ rolniczych
Nr. I. złr. 28 — Nr. II. złr. 24 — Nr. III. złr. 22 

za 100 kilo loco Kraków,
polecają JP. (2358-2-12)

Heim 1 Friedrlcłi
w Krakowie, Rynek 37, linia A—B.

Nabyłem w małej ilości resztę egzempl. nakładu •
Niesiecki, Herbarz Polski,

Wydanie przez 3 .  Hf. Hohrowicza.
10 grubych tomów w wielk. 80 z licznymi herbami 
Dopóki zapas starczy, oddaję egzemplarz zamiast 
ceny sklepowej mk. 1 0 0 ‘za mk. 50 — złr. 
29 50 w wal. austr. Za nadesłaniem należytośei 
uskutecznia się przesyłkę franco. 10 ozd. opraw, 
tomów 15 mk. — 9 złr. więcej. (2379-3-6)

J ó z e f  J f o ło w ic z ,  
księgarnia i antykwarnia w P o z n a n i u .

w Kra­ kowie.

k s z t a ł c o n a  p a n n a ,

*3"
CNI

&
o

CO

OJ

‘SS
ISS
-2s£
c a

^ 5

____________ , Niemka, kato-1
liczka, sierota — poszukuje posady jako 

wychowawczyni małych dzieci. Pensyi nie żąda. | 
Oferty ipo niemiecku): A . B .  3®  poste re­

stante Łiegnitz, Pr. Schl. (2401)

DRZEWA LIPOWEGO
P O S X l  U I  JI-: S S Ę  n o  H I P S !  wago­
nami. Oferty pod W. 8 6 0 0  przyjmuje K u -1
dolf Hossę w Wrocławiu. (2271)

We czwartek 31 października 1895 r.
SIÓDMY WYSTĘP 

p. ©abryeli Zapolskiej,
artystki teatru „Libre“ w Paryżu, 

po raz drugi:

BouRioiiroelic
sztuka w 2 aktach Jerzego Courtelme.

Przebudzenie się Iwa
komedya w 2 aktach pp. Bayard i Jaime.

Początek o godz. ł ,  koniec o I O  wiecz.

Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz.
3—8 wieczorem.

Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, 
róg ul. Szewskiej.

KRAJOWE TOWARZYSTWO HANDLOWE
STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ“,

K y m e k
M a g a z y n  p ł ó c i e n  i  b i e l i z n y

poleca w wielkim wyborze wszelkie płótna krajowe i zagraniczne, płótna 
korczyńskie, bieliznę damską i męską, bieliznę stołową, krawatki, kołdry ltp .; 

całe wyprawy gotowe, jakoteż uskutecznia takowe według wzorów.
Przyjmuje:

subskrypcyę na udziały 50-koron. i wkładki oszczęd.na 6 /„. 
10% dywidendy wypłaca za rok ubiegły

(1973.7.) Dyrekcya.

O d p o w ie d ź .
Na liczne zapytania co do pochodzenia

I zapałek z polskimi napisami lub wizerun 
kami królów i bohaterów polskich, a zna­
czonych marką fabryczną (miecz), bez wy 
mienienia miejsca, gdzie takowe są wy­
rabiane — objaśniamy, że wyroby te są 
naśladownictwem zagranicznem, usiłują 
cem podkopać przemysł krajowy.

I Krajowa Fabryka Zapałek „Światło“
(2381-3-10) w Krakowie.

I UWAGA. Kółkom rolniczym i Związkom 
Ihandlowym, wprost uskuteczniającym za­

mówienia, udzielamy znaczny rabat.

w Krakowie, ul. Karmelicka 54
jest do nabycia

w « » : b

w rozmaitych gatunkach, oraz fiołki, 
konwalie po cenach nader

(2403-1 31

Pensjonat

Na dzień  z a d u szn y !
w  ogrodzie naprzeciw c*nent»raa 

krakowskiego (wielka dogodność dla Sza 
.nownej Publiczności) przyjmuje się wszelkie za- 

niskicb.lm ów ienia na dekoracye grobów i t .p . ,  jak 
również jest wielki zapas wieńców świeżych 
i suchych po cenach przystępnych od 40 c. wy­
żej. Rośliny kwitnące od 20 ct. Rrzewha 
owocowe i t. p. (2347-6-6)

E, Uhlanski.
Zarząd ogrodów w O lszy p oczta Kraków.

f  I Dr. Chwistka w Zakopanem
C/3

% X

dla potrzebujących górskiego powie­
trza — otwarły cały rok. —
Od 3 złr. dziennie od osoby. (2462-1-)

NAJWIĘKSZY SKŁAD
| maszyn tl© szyela|

(w y łączn ie  sy st. S in gera)
i  r o w e r ó w

NOWOŚCI JESIENNE I ZIMOWE.
Kapelusze paryskie;
Bluzki wełniane, jedwabne i welwetowe;
Kostiumy spacerowe i podróżne;
Halki, Maiinees, Szlafroki;
Pledy angielskie, Szale i Chustki „Himalajowe";
Żakiety, Mepsy angielskie, Okrycia futrzane i pluszowe; 
Parosole angielskie na deszcz

POLECA   (2361-3-15)

W a .  B « » y u  I B K a r y i  P r a u s *
w K rakow ie , Sukienn ice  L . 16.

mSchuiimarka
ADALBERT V0GT&G9 

BERLIN
0 /HCHS^

C/3
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POSZUKUJE
sąj e m t ó w ,

zwiedzających urzędy, biura i kantory handlowe, I 
dla sprzedaży praktycznych przyborów biui owych 
i pisemnych. — Oferty pod „ R .  1 3 8 8 “  przyj 
muje Rudolf Mosse w Wiedniu. (2275) |

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek

N r. 25. v2212 13-) I
Na wypłaty od 2 8  z łr . w yżej, 

gotówką o 107, taniej.

czernidło na obuwie. Oferty pod 
V. 4315 przyjmuje Rudolf Mosse w Wiedniu,

(2270-1-2)

Czernidło na obuwie. OGŁOSZENIE.
Au^rVWW ę g tr°V « ^ L T e y8ię « T  w- Z dniem 1 listopada 1). r. otwartej 
stępców lub  w y ł ą c z n i e  s p r z e d a j ą c y c h lz o s t a j e  m i e j s k a  , l A . a s a  O s z - |  
doskonałe szybkie połysKowejojj-ędności W ŚltiatyHie.

Kasa przyjmować będzie:
1) Wkładki oszczędności od 1 złr.

począwszy na 5°/0 (pięć od sta). 
|2 )  Udzielać zaś:

a) Pożyczki hipoteczne z 12 - le-1 
tniem umorzeniem na 7°/0 —  
względnie na 8°/0- 
Pożyczki na zastaw papierów 
wartościowych na 6°/0. 

Eskontować weksle na 
Lokal miejskiej kasy oszczędności 

znajduje się w budynku Magistratu.
Godziny urzędowe dla stron : od 

9 — 12 przedpołudniem i od 3 — 5 po 
każdego dnia z wyjątkiem 

niedziel i świąt.
Bliższych wyjaśnień zasięgnąć mo­

żna w Dyrekeyi Kasy.
Śniatyn, 15 października 1895 r.|

Powróciwszy z PARYŻA, mam zaszczyt donieść o nadejściu naj­
świeższych i wyborowych

oryginalnych  m odeli
kostium ów, suk ien  w izytow ych  i konfekcyi

i polecam je , jak  również ich kopie, w znanem xnakomitem wy­
konaniu, po przystępnych cenach. (2258-3 3)

Hugo Cohn, król i k s ią ź . nadw orny d ostaw ca
w  W rocławiu, S c h w e id n itz e r s tr a sse  5 0 .

Okólników nie w y s y ła m  w tej porze.

Ta w r. 1876 p rzez nas w yn alezion a, z  najlep  
szych  surowych p ierw iastków , w czerw onej i jak 
śn ieg  b iałej barwie wyrabiana

uniwersalna
l | pom ada do c z y s z c z e n ia  metal
 ̂* jest najlepszym , jedynie celow i odpowiednim środ­

kiem do czyszczenia metali.
W szelk ie podobne wyroby, chociaż inaczej na 

zwane, są naśladowaniam i naszej uniwersalne, 
pomady do czyszczenia metali i nie osiągną na 
wet w przybliżeniu jej zalet. (1739-10-10)

Dlatego przy zakupnie należy uważać dokła 
dnie na n a szą  firmą i znak ochronny.

Główny skład dla Austryi-Węgier ma:
G ottlieb  V oith  w Wiedniu, lll/l

Akademik z chlubnemi świa- 
dectwami, poszu­

kuje lekcyj na wsi. — Adres: Żeton poste re­
stante Tarnów. (2338-5-5)

Maszyna pisarska
epsza do wypróbowania i nabycia jedynie 
i p. Marcelego Kusza w Krako­
wie, ulica św. Jana. (2382 3-10)

Zmiana lokalu.
Według metody ś. p. mego męża udzielam

LEKCYJ TAŃCÓW,
układu i gimnastyki salonowej, prywatnie 
i we własnem mieszkaniu p r z y  u l i c y  
F l o r y a ń s k i e j  Nr. 34, II. p. (2330-5-)

J ó z e fa  E k e ro w a .
Dla dzieci osobne godziny.

A a n o E R S E n n r
niezrównane kartofle kuchenne i gorzelane, 21jś 
skrobi przy 120 korcach z morgi, dostarcza za 
pobraniem po złr. 2-10 za 100 klgr. wraz z wor­
kiem i dostawą do stacyi w Czarny (2366-2-5) 

Zarząd dóbr Zanów. 
Zamówienia z dostawą wiosenną o 20 c. drożej, 

a niżej 10 cent. metr. nie dostarcza się.

Kamienica dwupiętrowa
w K r a k o w i e  przy ul. Lenartowicza pod 
Nr. 12, jest z wolnej ręki pod przystęp- 

nemi warunksmi do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w biurze adwokata 

JDir. Smolarskiego w Krakowie, ul. 
G r o d z k a  Nr. 15, I. piętro. (1911-26)

stare i nowe sprzedaje najtaniej (2214 8 )
MIL WEINER, Wien, I., Sahthorpsse 4,

Znaczna firma win węgierskich
poszukuje dla Krakowa

z a s t ę p c y
chrześciańskiego wyznania, mającego także do­
stęp w klasztorach. Tylko udowodnione, znane 
siły zechcą nadesłać swe oferty pod B. 485© 
do Rudolfa Mosse w Wiedniu. (2268-3-3)

KONSERWY

S K Ł A D Y

25 © w a c ó w ,  
% J a r z y n ,  
mięsne

poleca w najlepszych gatunkach
A K C Y J N E  T O W A R Z Y S T W O  d la  F A B R Y K A C Y I  K O N S E R W  

O W O C O W Y C H  i  J A R Z Y N O W Y C H
w Bożen (Tyrol południowy). (2137-5-15)

C e n n i h i  n u  ż ą d a n i e  d a r m o  i o p ł a t n i e .
Powyższe fabrykaty są do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci.

3)

Złociste remontoary 1 b)
kotwicowe męskie, nie do rozróżnienia od 
prawdziwego złota, rozsyłam jak  długo zapas 
starczy za bezcen tylko asłr. 3*50, złociste 
damskie remontoary kotwicowe złr.
4 * 8 5 . Za dobry chód 2 lata poręczenia. ®ło- 
cistę łańcuszki do zegarków męskie 
i damskie po złr. 1*30, pierścionki zło­
ciste po złr. 1*30, wszystko opłatnie i oclone 
za zaliczką lub za gotówkę (także w markach I południu 
listowych). ITeith’s Hfeuheiten-Vertrieb, ■ r 

Dresden - A . O. (2267-1-)

M olla  Proszków  
Seidlickich

w oryginalnych pudełkach po 1 złr.

Wódki francuskiej
i soli Molia

w plombowanych flaszkach po 90 c.

CD
‘u

BIURO N A U C Z Y C IE L S K IE  
Stefanii SZUREK w Krakowie,

ulica Floryańska N r. 25, I. piętro,
poszukuje i polecał Nauczycielki 
i Rony różnej narodowości. (1633-2-12)

mają następujące firmy;
w KRAKOWIE: W iktor Redyk aptek., Konstanty Wiszniewski aptek., Szarski i Syn 
kup., — w BRODACH: K. Kulak aptek., — w CZ0RTK0W1E: Ludwik Noss a p t — 
w HORODENCE: J. Neuburg aptek., — w JAROSŁAWIU: J. Rohm a p t , — w KOL- 
BUSZOWY: Fr. Bemben apt., — we LWOWIE: J  Beiser aptek., S. Rucker aptek — 
w NOWYM SĄCZU: W. Filipek aptek., Kosterkiewicz wdowa, — w RZESZOWIE: 
C. Schaiter i Spółka, -  w SOKALU: E. Wysoczański aptek -  w STANISŁAWO­
W IE: M. Juaracok atp., — w SUCZAWIE: L. Bischoff aptek., — w IARN0P0LU: 
E. Frantz, — w TARNOWIE: F. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski aptek., 
T. Scbarff, Jan Nies.ołowski aptek., — w ULANOWIE: J. Wroński apt., — w WADO­

WICACH: Teofil Kluk, — w WYGODZIE: J. Politzer. (2217 10-)

Najlepsze i najtańsze $
s l t r z y p  c e
cytry, gitary, altówki, kla- 
rynety, flety, oraz wszelkie 
instrumenta dęte — tylko 
we Fabryce instrumentów pod 

firmą
0. Lederhofer w Pradze,

Brenntegasse Nr. 23. 
Cenniki darmo. (2080-6-)
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U e  i p i a j ł t e  pitce
z niacem światłem!

(system Geburth). (1934-7-;
Nietylko do opalania an­
tracytem  i koksem , lec z  

także

PREZES WYDZIAŁU:
X . Jan  Fischer.

DYREKCYA: (2367-3-3)
Maryan Lukasiewicz. Dr. W. Ziemba. | 

Dr. W ładysław Żurowski.

Urs FRiDERYHA ŁEN6IEI/A

balsam brzozowy.
Już sam sok roślin­
ny płynący z brzo­
zy, jeżeli w pniuwy- 
świdrowano dziurkę 
znany jest od nie- 

|  pamiętnych czasów 
J jako najznakomitszy 

środek piękności; j e ­
żeli jednak ten sok 
wedl e przepisu wyna­
lazcy przyrządzony 
zostanie w drodze che­

micznej lako balsam, w takim razie zyska 
dopiero prawie cudowny skutek.

leżeli wieczorem posmarujemy twarz lub

P iec grzeje po jednora- 
zow em  zapaleniu  przez  
c a łe  m ies ią c e , p otrze­
buje bardzo m ało paliwa  

i n iezn aczn ą  obsługę. 
Cenniki darmo i opłat.

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k  Ministerstwa handlu.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i TTMK'FUM ulepsz ©my ch ogniotrwałych

S. Szeligi-Łysikiewicza, inżyniera 
we L W O W IE , u l. św . M a rc in a  N r. 2 9 ,  poleca

asfaltowa masę w gorącym stanie
do izolowania murów od wilgoci;

ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dachów wjsokich gatunków, 

rola 1© metrów □ od złr. 3 do asłr. 3*50;
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,

Lak asfalt, świecący do konser$acyi dachów tekturowych, żelaza i d rzew a;
S M O Ł Ę  a n g i e l s k ą  b e z w o d n ą .  “liśS j

ITahryha osusza asfaltem jafco jedynym znanym dotąd w budownictwie
środhłem

n a jb a r d z ie j  zaw ilgocone śc ia n y  w m ieszkan iach . 
Yiszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny.

Fabrvka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tekturą oraz repa 
racye tychże. Metr □ po 45 do 75 et. IBługoletnią trwałość poręcza się. (1087-74-100)

I
Mamy zaszczyt najuprzejmiej podać do wiadomości, Ź e  Z  dllłeill 

IO listopada b .  r .  wysyłamy piwo „wyszynkowe44
(SciiankMer). B row ar M ie sz cz a ń sk i w  Pilznie,

założony w roku 1843.

Słynny ten produkt w Ifeczliacll 7,, % 
i 74 hektolitrowych —  niemniej nasz znany

R.
c. k.natiw.̂ sS maszynista

w  W i e d n i u ,
VII., Kaiserstr. 71. 

Skład we Lwowie 
u J. SCHUMANNA.

opii 
Je

inne miejsce skóry tym balsamem, to ji_ 
nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, htó- 
ra staje się przezto lśniąco białą 
1 delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje mło­
docianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, 
delikatność i świerzość, usuwa w najkrót­
szym czasie piegi., plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie 
inne nieczystości cery. Cena słoika z opi­
sem użycia 1 zła. 50 ct. Ur. Łengiela 
mydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, u- 
myślnie przyrządzone po 60 ot. (1564 85-) 

Do nabycia w każdej większej aptece, mia­
nowicie : w e Lwowie u Z. Ruckera; w Krakowie 
u Wiktora Redyka; w  C zerniow cach u Goli- 
chowskiego nast. Mahl apt., Sehmiedt & 
Fontin droguerya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera. J. Niesiołowskiego; w  Bielsku u 
Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

' F y l f e ©  p r a w d z i w i e  s z l a c h e t n e  
k a m i e n i e  w  o p r a w ie :

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W I T Y  
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A JE N C Y A  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach

Nr. 17. (1617-32-)

POLECA

iZE 
IZCZ!

w Krakowie, ul. Grodzka 62
Nr. telefonu 205.

P iw nice  „ transito“ sk ła d o w e
przy magazynach kolejowych

N r .  te le fo n u  206 . (2362- 2-2)

L  LU SE HA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. 
twardy skór? na podeszwach 
i piętach, na brodawki i \  
wszelkie inne r  Liczne

narośle sb podzięko-
Skutek poręe ania są do

Do nabyci rzejrzema
w aptekach. • składzie

v rvzsyvkowym:
*s> N  T .  Schwenk’s Apoth.

M e td l in s r - W te u .
Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 

opia użycia i każdy plaster ma o- 
umieszczony znak ochron, i pod- 

dlatego należy na nie uważać i nic 
niowartające naśladownictwa odrzucać.
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Czcionkami Drukarni „Czasu."
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Papier

w TARNOWIE J. Niesiołowski, w STANISŁAWOWIE Dr. Beill.

z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielaku. Rządca Drukarni Józef Łakociński,


